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Wykończanie artystyczne. 
Mafaryały i krój angielski.
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Nasza samoobrona.
Hasłc „Swój do swego" znachodzi coraz 

j większe prawo obywatelstwa, pada z ust re
ferentow  na wiecach, przeplata się niem 

c artykuły  ekonomiczne. Hasło to  nie stało się
j jednak, ja k  w Czechach, czynem znika po

ukończeniu wiecu, po przeczytaniu artykułu.
Kwestyą finansową każdej rodziny zaj- 

J moje się kobieta, przez jej ręce przechodzą
zarobki męża, ona aprowizyonuje dom nsj 
mniej »/, obrotu pieniężnego pozostąje nle- 
podz,elnie w jej ręku.

Urzeczywistnienie tego doniosłego hasła 
natrafia  na nieprzezwyciężone przeszkody, 
przez niezrozumienie jego doniosłości, w czem 
głównie grzozzą nasze Panie. Dawne przy
zwyczajenia i wątpliwe tańsze kupno znie
chęca je  no spełnienia obowiązku obywatel
skiego wobec swych rodaków, a to pociąga 
za Subą nieobliczalne w skutkach  szkoły , 
tam uje rozwój naszego handlu, przemysłu 
i rękodzieła powoduje w ew nętrzny rozbiór 
kraju  i wpływa na postępujące z każdym 
rokiem  wywłaszczenie na korzyść żywiołów 
obcych i wrugiob.

P. Bolesław Koskowski w artykule p. t. 
„Nowy Patryotyzm* w „Kuryerze warszaw
skim  “ pisze:

„My jednakże jesteśm y wciąż pod te rro 
rem teoryi kosmopolitycznych, dotyczących 
rozwoju sił i środków  ekonomicznych. Cna 
rak tełystycenem  toyłu ł je s t . zachowanie sta 
naszych ekonom istów względem pop orania 
przemysłu i handlu krajowego. Stosowano 
tu  teuryę czysto indywidualistyczną i mecha
niczną. że nie można popierać swoich tylko 
pod warunkiem , że się to  opłaci, t. j. że 
nabywca dostanie roazimy tow ar, conajmniej 
równej oboeum wartości Ja k  gdyby naród miał 
tylko bezpośrednie Interesy na względzie i nie 
musiał myśleć o interesach przyszłych poko
leń 1 W łaśnie naród obowiązany je s t na tym 
gruncie do pewnych ofiar w teraźniejszości, 
aby ułalw.ć zdubycie niezbędnych sił w przy
szłości. Cały protekeyonizm gospodarczy za
sadza się na tern, że pokolenie współczesne 
ponosi pewne ofiary w celu wychowania no 
Wych sił, a  więc pomnożenia przyszłej potęgi 
nar udo we]. W ielkość ekunomiczna Niemiec 
i Stanów Ąjedauczonych w ten  o to  sposób 
wyrosła.

Ale my tego nie pojmujemy. Rodzice 
umieją ponosić ciężkie często ofiars na rzecz 
w ychow ania swych dzieci, ale ogół nie zd_je 
sobie sprawy, że bez ofiar nie da się wycho

wać nowych klas społecznych, że bez świa
domego popierania własnego zarodku klasy 
handlowej i przemysłowej, nie zdobędziemy 
n!gdy tego niezbędnego organu s tru k tu ry  
narodowej".

Spełnienie obowiązku narodowego jak i na 
nas ciąży nie może się odbyć bez współ
udziału kobiet, a to co się teraz  dzieje, nie 
może być pomyślna rękojm ią dla powstają
cego przemysłu, li tylko z własne] naszej 
winy.

Czyni się staran ia nad rozszerzeniem szkol
nictwa handlowego i przemysłowego, a u i 6 
z d a j e m y s o b i e  s p r a w ę  z t e  gę,  ż o n i e  
k t o  i n n y  j a k  m y  s a m i  z w a l c z a m y  
w ł a s n y  h a n d e l  i p r z e m y s ł ,  my sami 
zagradzam y dzieciom naszym drogę do )do- 
bronytu, widząc ich przyszłość tylko w złotym 
kołnierzu, zapom'namy, że i poza biurokra- 
cyą istnieją inne stany, dające lepszą mato- 
ryalną przyszłość.

Kobieta czeska zrozzmiału doniosłość tego 
hasła a w zrozumieniu go leży przyczyna 
dobrobytu,którego widomym dowodem jest 
1400 milionów koron własnych oszczędności 
na k tó re  składa się ten mały liczebnie naród 
czeski, k tó ry  pow stał odrodzony i z a ta rto  
wany walką ekonomiczną.

Ażeby uzdrowić k raj ekonomicznie k o 
n i e c z n e  m j e s  t  p od  j ę ci  e ż y w e j  a g i -  
t a c y i  p r z e z  z w i ą z k i  i s t o w a r z y s z e 
n i a  k o b i e c i e .  Bez ich udziału chromać 
musi cała podjęta akcya, k o b i e t a  p o l s k a  
p o w i n n a  b u d z i ć  z a p a ł  d l a  s p oł  n i e- 
n i a  t e g o  o b o w i ą z k u ,  p o w i n n a w z n o -  
s i ć  t o  h a s ł o  i w z b u d z a ć  z r o z u m i e n i e  
t a k  d o  r o d z i n  r o b o t n i c z y c h  j a k  
i c h a t y  w i e j s k i e j .

Z chwilą, gdy hasło to  stanie się czynem, 
naród nasz uzdrowiony, silny ekonomicznie 
i duchowu, łatwo odeprze obcą nawałę, za 
przykładem  Czech polski chłop, polski robo
tn ik  stanie się przedsiębiorcą, kupcem i fa
brykantem , wypełni brakujące luki, wzmocni 
stan  bredni, niozużytą siłą i energ 'ą  podnieci 
ekonomiczne życie narodu.

Zniknie emigracya i tułaczy los naszego 
ludu., znajdzie się oblab w  kraju, któregt> mu 
przez naszą meświadomość odmawiamy, zbę
dzie go jeszcze dla obcych.

Musimy przyznać, że wielka wina je s t po 
naszej stronie, p r z y  k u p n i e  k a ż d e g o  
a r t y k u ł u ,  p r z e d  k a ż d y m  w y d a n y m  
g r o s z e m  p a m i ę t a j m y  o s w o i c h ,  
n i e c h  h a s ł o  t o  s t a n i e  s i ę  g ł o s e m  
n a s z e g o  s u m i e n i a .  Z a p r a c o w a n y  
p r z e z  n a s  g r o s z  n i e ś m y  do  s w o i c h ,  
k u p u j m y  1 p o p i e r a j m y  p r o d u k j c y ę  
k r a j o w ą ,  a w ó w c z a s  p o p y t s a m  p o d 
n i e s i e  i w y t w o r z y  p r o d u k c y ę  i 
w i ę k s z e  w y k a ż e  r e z u l t a t y  j a k  d z i a  
ł a l n o ś ć ,  p o z o s t a w i o n y c h  s o b i e  s a 
m y m  i n s t y t u c y i  d l a  p o p i e r a n i a  
p r z e m y  s łu .

Nie w ystarcza choćby Bajbardzlej w ytę
żona praca instytucyi, g d /  starania jej roz
bijają się o nepotyzm społeczeństwa. Chcąc 
aby one szybko spełniały swoje zadania, 
k a ż d y  c z ł o n e k  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń 
s t w a  p o w i n i e n  b y ć  p r o p a g a t o r e m  
t e j  m y ś l i ,  p o w i n i e n  w i e r z y ć  w j e j

d o n i o s ł o ś ć ,  p o w i n i e n  w p a j a ć  j ą  w e  
w ł a s n e  o t o c z e n i e ,  m y ś l  t a  p o w i n n a  
b y ć  c z y  n n  i k r e m  p e d a g o g i c z n y m ,  a 
w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  n i e  p o w i n n a  
z a p o m i n a ć  o n i e j  K o b i e t a  p o l s k a " .

A utor „Sprawy polskiej", P- Starczew ski 
p isze:

„Musimy wyrobić w sobie „wielki pa tryo
tyzm ekonomiczny i oprzeć go zarówno na 
ciągłej w tym  względzie czujności, a naw et 
ofiarności, ja k  na łączeniu się w związki 
wspóldzielcze we wszystkich gałęziach życia 
ekonomicznego". Dziś — pisze dalej au to r — 
„patryotą polskim nie może być nazwany 
ten, kto, miłując śwój naród, nie dąży jedno
cześnie do podźwignięcia go także pod wzglę
dem ekonomicznym. Kto więc niu podtrzy
muje rodaków na polu ich wytwórczości 
i wogóle w życiu ekonomicznym, nie kup uf o 
u swoich, nfe popiera towarów krajowych, 
nie daje zarobku swoim, a zwraca do obcych 
— ten, przy innych naw et poświęceniach, 
nietylko nie zasługuje na miano patryoty, 
lecz nie może być uznawaDy za dobrego 
obywatela kraju . Powinniśmy o tem  ciągle 
pamiętać, że bez odbudowania części nie 
można odbudować całości, i że, nie w skrze
siwszy naszego handlu, przyinysłu i życia 
miejskiego I nie utworzywszy naszej zupeł
nej niezależności ekonomicznej, o poprawie 
bytu marzyć naw et nie możemy".

Powinniśmy budzić zmysł oszczędności, 
centralizować ją, tworzyć wielkie rezerw orry  
pieniężne. Wpływać na lud wiejski, aby oszczę
dności swe nie trzym ał w skrzyniach, w ska
zać mu, źe na to  są liczne kacy. Aczkolwiek 
stosunki te  polepszają się z każdym rokiem  
widzi się postęp, lech postęp powolny.

Setki tysięcv naszego ludu, pracującego 
na sezonowej emigracyi w Prusach powinno 
się zaopatrzyć w książeczki czekowe naszych 
instytucyi finansowych i o tem  nie powinien 
zapumi9ć P atronat kas Raifeisena.

Lud nasz po wypłatach narażony je s t  na 
wyzysk najrozmaitszych wykpigroszów i do
mokrążców, traci i przepija krw aw o zapra
cowany na emigracyi grosz. Całe bandy zło

Bnźdy Bzczegół naszego życia ekonomi
cznego wzbudza kouieczność zbioiuwel pracy 
organicznej, k tórej celem je s t podniesienie 
ekonomiczne i cywilizacyjne wszyskich w arstw  
naszego narodu. Dla uzyskania tego celu 
koiifeczuem jest, ażeby prcca narodowa była 
wolna od walki SKupiała dla niej wszystkie 
sfery i stronnictwa, k tó re  powinny prześci
gać się w tej pracy a na tem  sso rzysta  tylko 
cały naród Rom an Woyczynski.

Krakowskie fermenty.
Kasa Oszczędności w Krakowie.

Spokojny i niejako akademicki toa  ko 
m unikatu dyrekcyi Kasy Oszczędności nie 
zupełnie oopowiada nastrojow i panującemu 
już od dłuższego czasu w łonie tej in sty tu 
cyi. Reform a zamierzona i zaprojektow ana 
przychodzi do sku tku  dopiero po wielu w e
wnętrznych burzach, k tó re  zaznaczyły dość 
wyraźnie zasadnicze przeciw ieństwa pomię
dzy Dyrekcyą Kasy i jej kontrolnem 5 orga 
n anil. W szczegóły tego ko£liktu wchodzić 
nie chcemy, gdyż musielibyśmy wkroczyć w 
dziedzinę jeonej z tak  licznych n ies te ty  w 
Krakowie spraw  drażliwych, k tórych  kw estye 
osobiste są tak  poplątane z publicznemi, że 
nie można ich rozdzielić bez — skandalu.

Publiczną zresztą jest tajem nicą, że koła 
rządzące w mieście i rozporządzające zna
czną większością w Wielkim Wydziale Kasy 
dążą system atycznie do przeprowadzenia o 
sobistycn zmian w składzie Dyrekcyi.

I tu  również nie chcemy występować w 
niczyjej obronie, zwłaszcza wbrew woli in 
teresowanych, nam chodzi o stronę ogólne 
tego zatargu.

Kasa Oszczędności m iasta Krakowa znaj
duje się rzeczywiście w zastoju, a datuje sję 
to od czasu, kiedy znaczny fundusz tej in 
stytucyi został użyty na poratowanie kredy
tu gminy. Również pełnienie różnych man
datów publicznych przez dyrek tora  naczel
nego nie przyczyniło się do ożywienia obro- 

dztejf witafo «« Jm*. wrrmew * > «pr»ro-J «  Kmmyt V, .  y i  Ło to  jednak  naleAy }u i
wgnym  groszem do kraju  na stacyach i s ta 
cyjkach granicznych. Ciągle się 3łyszy o k ra 
dzieżach na dworcach [kolejowych, k tó re  tem  
łatwiej spełniają rycerze przemysłu, korzy
stając z podniecenia alkohulem wracającego 
na wywczasy emigranta.

Przygotowaniem  ludu 1 pouczeniem w k ie 
runku przesyłania zarobków czekami po
winno się zająć nasze duchowieństwo, nau
czyciele i prasa ludowa, a pomocy na miejscu 
udzielić mogą liczni księża m isyonarze od
wiedzając nasz lud na obczyźnie. Mam na
dzieję, że szczegół ten nie powiuien prze
brzmieć bez echa, przeprowadzenie tej sprawy 
błogosławić będą rodziny naszego sezonowe
go robotnika, oczekujące rezu lta tu  jego p ra
cy po za krajem . Czyniąc dobrodziejstwo 
ludowi, ra tu jąc  jego zarubek uczymy go ró 
wnocześnie zaufania do naszych instytucyi 
finansowych, centralizujemy oszczędności, co 
Jest również nie do odrzucenia dla Patronatu , 
a przytem  może stworzyć pewnik sta tysty 
czny zarobków sezonowej emigracyi.

do Liscoryi. A ktualną je s t sprawa takiego 
zreformowania Ki jy, aby stała  się na nowo 
instytucyą dobra publicznego i źródłem ta 
niego k redy tu  dla w arstw  średnich.

Ciy  droga obrana w tym  eelu przez t. zw 
W ielki Wydział Jest najodpowiedniejszą — 
nie chcemy rozstrzygać Wydzia* proponuje 
ograniczenie kompe encyi dyrekcyi na rzecz 
innych czynników, podczas gdy w wielkich 
bankach tę  kom petencyę rozszerzają, gdyż 
tylko dyrekeya, urzędująca stale i zaznajo
miona dokładnie z tokiem  wszystkich) in te
resów, może nadać instytucyi potrzebny roz
pęd. Ale u nas decydują w takich sprawach 
nietyie m omenty fachowe, co kw estye oso
biste 1 dlatego obawiamy się, że i pro jek to
wana reform a Kasy opiera się na kombina- 
cynch osobisto-polityozaych. W edług utartego 
w Krakowie zwyczaju w dyrekcyi muszę 
być reprezentow ane wszystkie rządzące gru 
py I dlatego zapewne Wielki Wydział, (dla 
czego wielki?) tworzy tyle posad d y rek to r
skich.

Przgborg do rgbc-łostuia
ia k o  to :  Wędki. Kije do wędek bam
busowe pojedyncze l składane, Koło

wrotki Haczyki, Zykal, Spfc wikl
i w szelk i- inne przybory do r^bofostwa.

Hamaki, Leżaki,
polecają

^E iM  i Ska, K rak ów
R ynek 37.

S ta tu t Kasy je s t niewątpliwie przestarzały, 
cała jej m anipulacya potrzemije gruntow nej 
naprawy, — budynek już zupełnie nie odpo
wiada swemu przeznaczeniu, — słowem re
forma. szeioka i dobrze obmyślana, Jest k o 
nieczna i powinna być spiesznie przeprowa
dzona, byle tylko w niezdrowe] atm osferze 
pożądliwości, zabiegów, rywalizacyi i sobko- 
stwa, k tó ra  ogarnęła Kraków, pożądane 
dziełc nie zostało wypaczone i nie stało się 
źródłem nowej korupuyi.

(Zmiana statutu - Bilans Kasy »  rok 1911. — 
Rozdział zyskóW).

Na piątkowem  i sobotniem posiedseniu 
W ielkiego Wydziału Kasy Oszczędności m. 
Krakowa uchwalono nowy s ta tu t Kasy. Z 
jego postanowień na>ważniejsze są przepisy, 
k ‘)óre upoważniają Kasę do przyjmowania 
wkładek na rachunek bieżący e r  umówlo- 
nem oprocentowaniem, od zakładów dobro
czynnych, "min, władz publicznych 1 insty
tucyi zobowiązanych do publicznego składa
nia rachunków. Tym to wkładkom  liczyć 
się będzie oprocentowanie dzienne t. J. ro z 
poczynające się z dniem następnym  pc wnie
sieniu wkładki, a ustające przy zwrocie 
wkładki z dniem poprzedzającym Wypłatę. 
Oprócz dotychczasowego sposobu użycia 
swoich funduszów będzie mogła Kasa eskon- 
tować w*rsne Jksiążecsiirf wkładkowe, kupo
ny I wylosowane papiery wartościowe, W e
dług nowego s ta tu tu  służy Kasie oszczędno
ści prawo urządzenia Zakładu dia wyda
w ania listów  zastawnych, tudzież prowadze
nia interesów  depozytowych.

Zakres działania W ydziału Wielkiego zo
stał w nowym statucie znacznie rozszerzony. 
W miejsce komisy? kontrolujące] z 12 człon
ków ustanowiono Wydział nadzorczy z 9 
członków, L tóry w ogólności sprawować bę
dzie nadzór m d całym zarządem  Kasy. Wy
brany z łona Wydziału nadzorczego kom i
te t rewizyjny wykonywać będzie kontrolę 
wszystkich funduszów i agend Kasy.

W skład Dyrekcyi wejdą: Przewodniczą
cy Dyrekcyi, D yrektor i 3 D yrektorów-za- 
stępców. Dyrekeya obradować i uchwalać 
będzie tak  jak  dotąd w gronie 3 członków. 
Nowy ś ta tu t uchwalił Wydział Wielki przed
stawić Radzie miejskiej do zatwierdzenia.

Zamknięcie rachunków  kasy za rok  1 9 ll  
wykazuje, że pomimo niepomyślnych wa
runków  rozwój Kasy oszczędności m lazta

H. G. WKLLS.
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Historya Pana Polly.
Tłuściutka oberżystka stanęła po drugiej 

s tronie bufetu i poczęła przyglądać się p. 
PoMy uważnie, ale z sympatyą.

— Mam sztukę mięsa na zimno... Może 
trochę sa ła ty?

— I świeżej m usztard ; — dodał pau 
Pol'y.

— I kufel piwa?
— I kufel piwa.
Porozumiewali się doskonale.
— Pan s z tk a  pracy?
— Może
Uśmiechnęli się do siebie jak  para s ta 

rych przyjaciół.
Są w przyjaźni tak ie  nagłe odczucia, coś 

Jakby „coup de foudre" miłosne. Dźwięk icb 
głosu był im wzajemnie miły, jakoteż spo
sób wyrażania się i uśmiech.

— Taką miłą m am ; wiosnę — rzekł p. 
Polly, wyrażając wszystko tem  zdaniem.

— Jakiego rodzaju , pracy pragnąłbyś 
pan?

— Co prawda, nie jestem  zdecydowany 
pod tym  wzglądem. Dotychi zas szukałem 
tylko... w myśli.

— Czy chcó?z pan abym panu podała 
Jedzenie w małej salce, czy na dw orze? Tu 
je s t  mata salka.

P. Poiły spostrzegł stołek dęoowy.
— W salce, będzie to bliżej pani.
— Czy pau słyszał?
— Co tak iego?
— Niech pan słucha.

nie-

za-

Rzeczywiście z daleka dochodziło wo
łanie.

— Przpwo-o-o-źnik 1
Zrob'ł znak, że rozumie.
— Wołają o prom. A przewoźnika 

ma — wyznała.
— Czy ja  m ógłbym ?
— Umiesz pan kierować promem?
— Nigdy nie próbowałem
— Trzeba wyciągnąć drąg z wody, _ 

nim dotknie do końca promu, oto wszystko.
Spróbij p£U.

P Polly znalazł prom i drąg, przepłynął 
nrzez rzekę i dostał się do stopni, schodzą
cych do wody na przeciwległym brzegu. Za
sta ł tam  starszego pana, ubranego w k u rt-  
k alpagową 1 kask  korkowy. Zabrawszy 
swego pasażera, puścił się z nim na prze- 

“jiwł k tóra trw ała dobre dwadzieścia mi
nu t Wpakował się po drodze w jakieś go 
szczę wedne, usiane niezapominajkami, z 
których wydobył się nie bez trudu, ochlapu
jąc przytem swego staruszka od stóp do 

łów wodą, wylądował zaś o jak ie  40 me
trów  poniźoj właściwego miejsca.

Zaniepokojony staruszek wysiadł, klnąc 
1 mnmrocząc, musiał się jednak zaraz za
cząć bronić od napastllwcśsi m b g o  pieska bia
łego, k tó ry  siedział w •'ein miejscu właśnie 
na straży, przy jakiejś kurtce pozoatawio- 
nej nH brzegu.

P. Polly powróc!ł już  sam do przystani 
kosztowało go to niemało trudu, wywiązał 
s i ę  jednak z zadania z godnością.

Zastał okrągłą gosposię, siedzącą przy 
jednym ze stolików na wrrandzie, zaczer
wienioną 1 ze łzami w oczach.

— A tom gię uśmiała! — rzekła.
— Z czego?
— N!gdym się jeszcze tak  nie uśmiała,

odkąd Jim  powrócił do kraju. To było b a r
dzo zabawne kiedy go pan uderzyłeś drą
giem w głowę.

— Nie dotknąłem  jego głowy, zdaje mł
się.

— Ile zażądałeś pan za przew óz?
— Nic zupełnie! Nie pon.;ślałem , że 

trz  ha za to kazać sobie płacić.
Tłuścioszka zaczęła się znów śmiać, trzy

mając się za boki. Prcez dłuższą chwilę nie 
mogła wymówić ani słowa.

— Powinieneś pan był zażądać zapłaty. 
Zanim wrócisz znów do p r0mu połknijżo pan 
swoje śniadanie.. Jesteśm y  jasb y  stworzeni 
dla siebie.

Powróciła w krótce i patrząc ja k  zajada, 
rzekła:

Lepiej to  panu idzie, niż kierow anie 
promem, ale sądzę, że mógłbyś się pan I tegc 
nauczyć.

M 'ękki Jak wosk do nauki, tw ardy Jak 
m arm ur, gdy raz zapamiętam, — rzekł sen- 
tencyonalnie p. Polly. Ta wołowina Jest nad
zwyczajna, proszę pani. Byłoby mi się lepiej 
udało, gdybym miał żołądek pełny..* Zabawne 
to, gdy się ten drąg  zaełębia...

— Nigdy nie byłwm zwolenniczką postu  — 
przerwała tłuścioszka.

— Potrzebuje pani przew oźnika?
— 1 'o trzebuję człowieka do pomoc; w 

domu.
— J a  potrafię być bardzo pomocnym Ile 

pani płaci?
— Nie dużo, ale będziesz Dan m ‘ał na 

piwki i opłatę ua przejazd. Nie wiem, ale 
zdaje mi się, że toby panu odpowiadało.

— I mnie tak  się zdaje. Co trzeba robić? 
Chodzić z posyłkami ? Przewozić ludzi? Upra 
wiać ogród? Płukać butelk i? Caełeris p lu  
ribusł

— Mniej więcej to właśnie.
— Weź mnie pani na próbę.
— Mam ten  zamiar, inaczej nie mówiłabym 

o tem. Przypuszczam, że pan jes t z porzą
dnego tow arzystw a? Wygląd paD ma zupe1- 
nie przyzw oit;. Sąazę, że pan nie popełnił... 
nic złego?

— Możem i podłożył kiedy ogień pod 
budę, raz w życiu — rzekł’ p. Polly tonem 
żartobliwym.

— 0 ;h !  jeżeli to  tylko nie Jest stałym  
zwyczajem!

— Moja pierwsza próba, proszę pan’., — 
upewniał p. Poiły, gryząc soczysty listek  sa
łaty. — I ostatnia!

— Jeżeli pan nie siedziałeś w więzieniu, 
to wszystko dobrze. Nie uczynki robią z czlo 
wieks zbrodniarza. Różne głupstwa można 
popełnić, a jeszcze nie stracić szacunku dla 
samego siebie. A pan nie masz wyglądu zło
czyńcy. Byłoś pan kiedy w więzieniu?

— Nigdy.
— Ani w domu karnym ? Ani w domu 

poprawy?
— Ach! nie! Czyż wyglądam na zbiegłe

go galurnlka9
— Umiesz pan malować i trochę sto la r

stw a?
— Znam się z tem.
— Zjesz pan sera?
— Chętnie.
Ze sposobu w jak i zacna kobieta podała 

mu ser, p. Polly poznał, że spraw a jes t za 
łatwiona.

Przez całe popołudnie zwiedzał dom i obej
ście i zaznajamiał się z róznymf obowiązka
mi, k tó re  miał wypełniać Przedstawiało się 
to umiej więcej w sposób następujący: trzeba 
było powlekać smołę ogrodzenia, zbierać 
ziemniaki, pomagać przy wtJadaniach i wy-

Biadaniach 2 najmującym łodzie spacerowe, 
utrzymywać te łodzie w porządku i łatać w 
nich separy, zapis; wac dla obrachunku licr.bę 
goć In spędzonych na wodzie przez space
rowiczów, czyścić obuwie, czyścić kominy, 
poć oaalowywać podłogi, stoły I ławki, zamia
tać wielką l małą stJę i wysypywać Je piaskiem, 
czyścić przedmioty mieaziane, myć szklanki, 
polerować boazerye, bielić wapnem ściany, 
utrzymywać w porządku klamki i separy, 
UBługiwać w piwiarni, trzepać dywary i ato- 
raianki, płukać butelki i chować korki, wta
czać beczułki do piwnicy, zamurowywać 
i niszczyć gniazda ós, czyścić drzewa z ze
schłych gałęzi, topić kocięta, karmić puy, po
magać w pielęgnowaniu kacząt i innego dro
biu, pilnować pasieki, czyścić i poić konie 
przyjezdnych, trzepać i chronić automobile 
I rowery podróżnych, wydymać pneumatyki 
i naprawiać ich pęknięcia, . wyciągać topiel
ców, gdyby się takowi zdarzyli, ratować to
nących, uczyć nic umiejących pływać, prze
wozić na promie, wypędzać kury i kozy obce, 
wkradające się do ogrodu, czyścić ścieuk? w 
ogrodzie, dowozić wodę sodową i p>wo do 
paru szynków w pobliżu, biegać z róiinymi 
posyłkami odpędzać pijaków l złoczyńców 
siłą lub perswazyą zaleznie oa okoliasaości, 
być w dobrych stosunkach z miejscową wła
dzą, bronić obejścia całego u szczególniej sadu 
od napaści nocnych..

— Zawsze spróbować mogę, — zdecydo
wał p. Poiły przy L91 bacie. A gdy będs miał 
chwilę wolną, nikt zapewne me zabroń! mi 
pobawić się rybołówstwem ?...

(Ciąg aaisny nastąp .)

Jedyny w Krakowie krajowego wyrobu
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K rakow a jest powolny, ale prawidłowy 1 wy
nik na ogół zadawalniający.

Podajemy stan rachunków  z 31 grudnia 
l d i l  r. Ogólny stan  w kładek powiększył się 
tak, #e wynosi K 40,505.392,— . Puszek o- 
szczędności w obiegu było 1819 a s tan  k a 
pitału na nie złożonego K 908832,—. Zali 
czki na zastaw  papierów wartościowych 
wynosiły K 194.161,—. porwel wekslowy po
większył się o K 1,636.448,— i wynosił Kor. 
2,770 818.—, pożyczki hipoteczne »więkBzyły 
się o K 221.699.— i wynosiły K 29 314 065.— 
pożyczki gminno zwiększyły się do kw oty 
K 708.560.—

Papiery wartościowe, własność Kasy s ta 
nowiące. przedstawiały w artość kursow ą 
K. 6.647 364 — stan  zaliczek uda elonych 
przez Zakład zastawniczy wynosił K. 8U0.856. 
Kran w łasnego m ajątku Kasy wynosił 31 
g rn d - ia  1911: w funduszu rezerwowym  A 
K- .3 383 604, w Kasie zaliczkowej K. 31870, 
w fu rd inzu  emerytalnym  K. 531.983.

Ogólny majątek zostający pod zarządem 
Kasy wynosił K. 62,596184 zwiększył się 
zatem o K. 1,620.175. Z y s k  a d m I n ■ s t r  a- 
c y j n y  za rok  1911 wynosi K. 95.844 
zwiększył się zatem o K. 15 673.

Sprawozdanie Dyrekcyi Wydział przyjął 
do wiadomości. Na wniosek p. H. Szatko 
w skifgo przyjął również Wydział do wlado 
mości sprawozdanie kom*syl kontrolującej 
i udzielił Dyrekcyi absolutoryum  z rachun 
ków za rok  1911.

Na wniosek Dyrekcyi Wydział uchwalił 
wydzielić z czystego zysku za rok  1911 
kw otę K. 12.000 do funduszu emerytalnego 
urzędników i sług Kasy, do funduszu rezer
wowego A. K. 1.759, tudzież przyznał sub- 
wencye różnym instytucyom  dobroczynnym 
i użytecznym w Krakowie.

Z innych uchwal Wydziału podnieść na
leży postanowienie zaprowadzenia na razie 
przynajmniej j e d n e j  s k ł a d n i c y  w k ł a d 
k o w e j  w najruchliwszej ulicy dalszych 
dzielnic Krakowi. Wydział polecił Dyrekcyi 
Kasy oszczędności opracowanie inBtrukcyi dla 
składnicy wkładkowe] i przedłożenie jej do 
uchwały Wydziałowi W ielkiemu wraz z wy
kazem kosztów z utrzym aniem  składnicy po
łączonych.

W końcu Wydział wybrał 12 członków 
kumisyi kontrolujące] i przedłużył mandaty 
urzędujących 2 zastępców dyrektorów  aż do 
czasu wejścia w życie nowego Ptatutu Kasy.

Zarazem Wydział upoważnił Dyrc^cyę, by 
ta  zwróciła się do Wydziału krajowego 
z prośbą o ustanowienie przedstawiciela Kasy 
w Komitecie odbudowy Zamku królewskiego 
□a Wawelu, jak  również do zakupienia ta 
blicy pam iątkowej umieścić się mającej w 
gmachu Muzeum terbniczno-przemysłowego. 
by w ten sposób przekazać potomności ofiar
ność Kasy, k tó ra  ku uczczeniu 40-letuiego 
jubileuszu rządów cesarza tak  znacznym fun 
duszem przyczyniła się do pow stania pa
m iątkowego gmachu.

gm in w iejskich wogóle, a osobno ze strony 
Polaków i Rusinów w Galicyi wschodniej.

Tok obrad, w k tórych  wzięli również u- 
dział Rusini, był pokojowy. Polscy mówcy 
oświadczyli się sa przyznaniem Rusinom 
26*/i0 procent m andatów  sejmowych.

0 s e jm ?  reformę wyborcze.
Na wczorajszym posiedzeniu komisy! dla 

refcrm y wyborczej we Lwowie referent Wy
działu kraj. p. K a B z n i c a  dał pogląd s ta ty 
styczny 25 m iast w Galicyi wschodniej. — 
S tatystyka wykazuje, że na ogóluą cyfrę 
64 00U wyborców w tych miastach, Jest z a 
l e d w i e  4.637 czyli 7.3 p ro c . .R u s in ó w . — 
We Lwowie np. je s t 17.000 wyborców, z t e 
go wyborców ruskich 804; w Przemyślu 
3.104, s  tego ruskich 344; w Stanisławowie 
3.039, s  tego ruBkich 168; w Tarnopolu 
2462, z tego ruskich 575, w Drohobyczu 
3.464, z tego ruskich 886.

S tatystyka ludności w tych 25 mtastacb 
przedstawia ogółem 854.686 ludności, z tego 
rzym sko-katolickich je s t 456 900, grecko-ka 
toiickich 118.000, izraeiickich 269000. reszta 
przypada na inne wyznan*a. Lwów ma 206 000 
ludności, z tego 105.000 jes t Polaków, 39.000 
Rusinów, 57.000 żydów, reszta przypada na 
inne narodowości. Przem yśl m a 54 562 lud 
ności, z tego rzym sko-katolickich 25.000, 
grecke-katolickich 12.000, a 16 000 żydów; 
Stanisławów ma 33 000 ludnośji, z tego gre 
cko-katolick-ch 7.000, reszta przypada na Po
laków, żydów itd.

Dr Kasznica przedstaw ił następnie roz
kład 205 względnie 206 przyszłych manda
tów  sejmowych. Według tego Sejm składał
by się z 205 względnie 206 członków: 16 
wirylistów, w tern 4 względnie 5 ruskich 
(3 biskupów, rek to r i p ro rek to r przyszłego 
uniw ersytetu ruskiego), 45 posłów z wiel
kiej własności, w tern jeden m andat ruski, 
36 z m iast i 10 z kury i powszechnej miej
sk iej; Rusini mieliby w tej kury i rasem  5 
m andatów ; 91 z kuryi wiejskiej. z tego 47 
polskich, a 44 ruBkich. Ogółem Rusini mie
liby 55 posłów, na ogólną liczbę 206 posłów.

Komisya uchwaliła następnie wnioski, po
stawione przez posła S k o ł y s s e w s k i e g o :  
1) Wzywa się {Wydział krajow y do jak  n a j
szybszego w y g o t o w a n i a  d a t  s t a t y s 
t y c z n y c h ,  — o b e j m u j ą c y c h  k u r y e  
m i a s t ,  k u r y ę  w i e j s k ą ,  p o w s z e c h n ą ,  
kuryę Izb handlowych I przemysłowych, k u 
ryę rękodzielniczą, oraz kuryę wielkiej w ła
sności. Daty statystyczne opierać się m ają 
nietylko nt» kry teryum  narodowem. ale ta k 
że przedstawiać mają wielkcść i siłę podat
kow ą każde) poszczególnej kuryi. 2) Poleca 
się j  rezyd yum kem yi poczynienie odpowie
dnich i Bkutecznych starań  w celu umożli
wienia w jak  najszybszym czasie, w każdym 
razie przed 10 września b. r. z w o ł a n i a  
kom isyi dla reform y wyborczej na dłuższą 
sesyę.

Następnie uchwaliła k o m sy a  w niosek p. 
K r  z y s z t o  f o w i c  z a  o zebranie dat s ta ty 
stycznych co do tego, jak i je s t  stosunek  o- 
płacania podatków  bezpośrednich ze stron] 
Polaków a Rusinów w całym k ra ju  w kuryi

Nowi opiekunowie żydowsłwa.
W ostatnim  num erze lwowskiego tygo

dnika „Jedność", organu „asymiłujących się 
żydów* znajdujemy na naczelnem miejscu 
bardzo interesującą wiadomość. Oto „Polskie 
Towarzystwo emigracyjne w Krakowie" przy
stępuje do organizacyi opieki nad żydowski
mi emigrantami.

„Jednuść* p isze :
„Obecnie przystępuje P. T. E. do również 

pierwszorzędnej dla kraju  wagi, organizacyi 
i opieki nad emigracyą żydowską, k tó ra  do
tąd nieuregulowana zupełnie, w zrasta z ka
żdym rokiem, stanow iąc zjawisko obchodzącb 
całe społeczeństwo polskie.

„P. T. E. weszło w  tym  celu w porozu
mienie z przedstawicielami prądów asymila- 
cyjnych w 'społeczeństw ie polskiem, dalekich 
w  organizacyi wychodźcwa żydów od wszel
kich zakusów  separatystycznych.

Komitet ściślejszy — w skład którego 
wchodzą wybitni członkowie Rady nadzorczej 
i Dyrekcyi P. T. E , uczeni i publicyści, zaj
mujący Bię emigracyą oraz reprezentanci 
„Jedności" — zwołuje na dzień 25 czerwca 
do Lwowa zebranie konstytuujące się sek- 
cyi opieki nad em igracyą żydowską przy 
P. T E.

Mając do dyspozycyi Już egzystującą i 
świetnie się rozwijającą organizacyę P. T E 
sekeya opieki nad em igracyą żydowską bę
dzie mogła rozpocząć swą działalność od sa
mego początku i w Bposób intenzywuy i o- 
wocny".

A więc żydzi galicyjscy zyskali nowych 
opiekunów, w osobach pp. Okołowiczów, Kar
olów, Doermanów i innych.

Zasadniczo uieodmawiamy tym  panom 
prawa opiekowania się ludnością żydowską 
i robienia s nią czy na niej interesów. Ow
szem nie mielibyśmy nic przeciw temu, żeby 
ci panowie w  ogóle zajęli się wyłącznie ora 
ganisowaniem opieki nad em igrantam i ży
dowskimi, a p r z e s t a l i  s i ę  „ o p i e k o w a ć "  
polskim ludem wychodźczym. Ale przede- 
wszyBtkiem niech żydzi zorganizują swoje, 
żydowskie tow arzystw o emigracyjne I uła
tw ią swoim współwyznawcom opuszczenie 
naszego kraju .

Natomiast musimy wystąpić stanowczo 
przeciw temu, aby P. T. E. utrzym ywane pol- 
skiemi pieniądzmi, przeważnie groszem zaro- 
bionem na polBkim ludzie wychodźczem or
ganizowało opiekę dla żydów, wciągało ży
dowskich em igrantów  między polskich wy
chodźców, ułatwiając w ten sposób różnym 
żydowskim oszustom  wyzyskiwanie naszego 
ludu.

Pol. Tow. E. powinno przedewszystklem  
za pieniądze publiczne, k tó re  bierze Bpełnić 
swoje zadania i obowiązki względem polskich 
wychodźców, powinno ich utoczyć należytą 
opieką.

Żydowskich em igrantów o ile istnieją niech 
P. T. E. zostawi ich w łasnem u społeczeństwu 
k tó re  ma dość środków  potrzebnych na or
ganizowanie dla nich opieki.

Zdaje się, że byłby już czas zrozumieć 
wreszcie, iż Polary powinni przedewszystklem 
pamiętać o w ł a s n y c h  s p o ł e c z n y c h  i 
n a r o d o w y c h  p o t r z e b a c h  i dążyć do 
ich zaspokojenia, tembardziej w dziedzinie 
emigracyi. Jeżeli zaś Instytucya polska, u- 
trzym yw inn wyłącznie poiBkimi pieniądzmi, 
pośrednio ciężko zapracowanem groszem e- 
m igrantów polskich wysługuję się obcym aa- 
Hzym wrogom  z krzyw dą dla polskiego lu 
du — to  popełnia narodowe przestępstwo, 
k tó re  opinia. publiczna potępić musi.

i. Babryslsha. Rrzysztofory, HnUhn.
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phouole 
•a  gotów kę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z toLtrem pruskimi 
Kupujcie tylko r cbnećcljas

K R O N IK A .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. WsrK-- 

tiońca rozpocznie alę jntro o godzinie 3 mlnnt 32, 
lachóć przypada o godzinie 7 minut 50; długość dnia 
godzin 16 mlnnt 18.

KALENDARZYK K08GUILNY. Jutru we środę 
Julianny pojutrze we czwartek Sylwerjuaza.

dnia 18 czerwca
Z Uniwersytetu Jagiellońskiego, Dziekanem 

w y d z i a ł  a t e o l o g i c z n e g o  na rok Bikolny 
1912/13 wybrany został onegdaj X. prof Dr 
Z i m m e r m a n n .  Wybory dziekanów i innych 
wydaiałów odbędą Bię w najbliższych dniach. 1

Miejska szkoła gospodarstwa domowego. —  
Otwarta wczoraj wystawa prac uczenie miej
skiej Bzkoły gospodarstwa domowego dobrze 
świadczy o tej inBtytacyi.

Celem jej Jest, jak wiadomo, dać nczenicy 
to WBiystko, czego dawniej — zanim istniały 
gimnazja kobiece —  od matki córka s!ę nau
czyć mogia. Plan nauk obejmuje więc szycie 
i krawieezyznę w ograniczonym zakresie, pranie 
zwykle i chemiczne, latanie, zarządzanie domem, 
gotowanie etc. Szkoła rozwija Bię bardzo pię
knie, a tym roku uczęszczało do niej 
czenic.

I tak było zapisanych n a :

u-

jednorazowy knrs gospodarstwa domowego 44 
pięciomiesięczny knrs gotowania dla pań 44 

» » „ « słuff 46
knrs krawieczyzny 25
kurs modniarski 38

Oprócz tego pobierały naukę gotowania i 
szycia w tutejszej szkole:

Uczenice III go kursu seminaryum nau
czycielskiego 44
Robotnice fabryczne (fabr. tytoniu) na 
kursie gotowania 16
na kursie szycia 16

„ „ prania 8
Seminaryum gospodarstwa domowego 22 
Kierowniczką szkoły jest p. Bolesława Bień 

kowska, której usilnej i rozumnej pracy rozwój 
swój szkoła w przeważuej mierze zawdzięcza.

Nruki gotowania udzielają: p. Iiakowiczówna 
(wychowanka seminaryum wrocławskiego), Dr 
Zofia Szczudłowa, p. Józefa Makolongwa, p. An
toni Teslar, p. Urbański (cukiernictwo) i p. 
Marya Barańska.

Nauki kroju i szycia bielizny udziela p. Zo
fia Zielińska, która zarazem wykłada literaturę, 
historyę i geografię poiBką i p. Emilia Rawicz. 
Prania zwykłego i cbemicznegu u a y  p. Ale
ksandra Łuszczyńska.

Prócz tego udziela się cczenicom pierwszego 
teoretycznego wykształcenia w sprawach doty
czących gospodarstwa, w. tym zakresie wykłada 
p. Zofia Daszyńska - Gol ńska ekonomii, prof. 
Nitsch hygieny, prof. Rolland towaroznawstwa, 
prof. Nycz księgowutctwa a wreszcie radca miej
ski Szarek ogrodnictwa.

To co wczoraj na wystawie mieliśmy spo
sobność oglądać, dowodzi, że panienki uczęszcza
jące do szkoły gospodarstwa domowego, bardzo 
wielkie czynią poBtępy. W zakresie kroją i szy
cia bielizny widzieliśmy okazy, których by się 
żadna szwalnia nie powstydziła, a co do prania 
chemicznego, to wątpliwem jest czy w Krako
wie znalazłby się zakład równie porządnie i 
dokładnie pracujący.

Po zwiedzeniu wyBtawy przez gości podano 
wykwintne śniadanie, które zebranych przeko 
nało, le  talenta kulinarne uczenie są bardzo 
poważne. Niewątpimy, ze znajdą Bię niebawem 
szczęśliwcy, którzy z nich dłużej korzystać bę
dą mogli.

Prasa obca o Wystawie architektury. Prasa 
obca zajmuje się coraz więcej Wystawą archi
tektury w Krakowie. Niemieckie i francuskie 
plBma umieszczały kilkakrotnie artykuły o usi
łowaniach naszych architektów i sziuki stoso 
wanej Jeszcze przed otwarciem wyBtawy, obecnie 
czytamy w pismach wiedeńskich bardzo życzliwe 
wzmianki o uroczystości otwarcia i korzystnem 
wrażeniu jakie robi mimo nie zupełnego— jak 
wszystkie zresztą na świecie wystawy — wy
kończenia. Na wyszczególnienie zasługuje fejle- 
ton w czeskim „Wideńskym dziennikn" z dnia 
12 b. m.

Autor opisawszy z sałem zrozumieniem ten- 
dencyi twórców wystawy modele konkursowe i 
wszystkie budynki, podkreśla przepyszna poło
żenie i ogrodnicze wyposażenie placu wystawo
wego, przypominając, żo zdolności dekoracyjne 
polskich artystów malarzy podziwiał Wiedeń 
niejednokrotnie na wystawach Secesyi, Hegen- 
bundu, Manes’a i Sztuai

Jako wielką zaletę urządzenia i pojęcia wy 
itaw j uważa autot (i słuszn e), że „tam neni 
niczeho, co tam nepatrzi" (niema tam niczego 
co nie należy ściśle do celów wystawy) w .prze
ciwstawieniu do wielu innych wy3taw. Kończy 
się ten sympatyczny fejleton wezwaniem braci 
Czechów, aby w lecie zamiast do Monachium 
lub D:ezna ruszyli do Krakowa, gó»ie u stóp 
Kopca Kościuszki i Wawelu, a obok gmachu 
„Sokola" zobaczyć można na wystawie arch - 
tektury, że ten piękny starożytny Kraków nie 
jest zmartwiały i nieczynny, ale przeciwnie wre 
życiem umysłowem i kulturalnem.

Oby wezwanie czeBkiegu publicysty znalazło 
oddźwięk u wszystkich Słowian, których tak 
onętaie gościmy nad Wisłą.

Pospiech pocztowy. Do licznych niedogodno* 
ści komunikacyjnych pomiędzy Krakowem a Za
kopanem, którym należałoby zaradzać w Jak 
najszybszym czasie, zaliczyć wypada niewątpli
wie zbytnią powolność rcchu pocz owego. Po
wolność ta w doręczaniu i przesyłce kor. spon- 
denoyi daje s:ę uczuć nietylko gościom w Za
kopanem, wytwarzając n zamiejscowych letni
ków niekorzystne wyobrażenie o sprawności 1 
pespienhu naszych nrzędów pocztowych, lecz od
bija się również dotkliwie na sprawach finan
sowych, wymagających szybkiego załatwienia. 
Właśnie otrzymujemy w tym względzie zażale 
nie na powtarzający się fakt, iż listy w inte
resach finansowych, wysyłane z Zakopanego, 
dochodzą do Krakowa dopiero trzeciego dnia, 
co stanowczo nie może świadczyć korzystnie o 
pospiechu, panDjącym na poczcie.

0 statut emerytalny dla robotników gazo
wni m. Od robotników gazowni miejskiej otrzy
mujemy następujące pismo:

Od lat blisko 20 toczy się w Komisyach 
i Radzi. m. sprawa wprowadzenia w życie sta- 
tn u emerytalnego dla robotników gazowni miej 
skiej w Krakowie. Sprawa ta  obecnie równie 
jest na porządku dziennym w Komisyi elektry
czno-gazowej, lecz jesteśmy w stawie, ia  znowu 
uwięzgnle i odłożoną zostanie „ad calendas gre 
caBu.

Upraszamy usilaie Szanowoą H dfkcyę o 
łaskawo uczynienie odpowiedniej wzmianki w 
w łamach swego pisma, by chccinż tym sposo
bem przypomnieć świetnej Komisyi elektryczno- 
gazowej, że sprawa statutu emerytalnego dla 
robotników gazowni miejskiej jest jedną z naj
żywotniejszych spraw i że takowej nie należy 
lekceważyć.

Budowa dworca towarowego. Informują 
nas, że w dalszym ciągu budowy nowej stacyi 
towarowej — roboty około magazynu towaro
wego i cłowego po prawej stronie kolei, i prze 
ładowni na lewej stronie — otrzymała firma 
Hand—RlogelLaupt i Epstbin za kwotę 700.000 
koren. Roboty mają być ukończone do 1 gru
dnia br.

„Polonia", Towarzystwo polskiej młodzieży 
katolickiej Uniw. Jagiell. obchodziło w sobotę

dnia 15 b. m. czwartą rocznicę swego założenie. 
Z tej okazyi rano o godz. 9 w kościele akade
mickim św. Ai-my członkowie „Polonii" wysłu
chali Mszy św., odprawionej przez swego kole
gę X. C. Pęcherskdego na intencyę Towarzy stwa. 
Wieczorem zaś o godzinie 8 w lokalu Czytelni 
katolickiej polskiej oduyło się uroczyste zebra
nie członków, które uświetnili swoją obecności* 
pomiędzy innymi gośćmi p. knrator „Polonii" 
prof. Dr J. Brzeziński, prof. Dr Demetrykiewicz, 
X. Kuznowicz T. J., prefekt Sodalicyi Akade
mickiej p. St. Grabiński, p. Bartynowski i X. 
Staich. Uroczystość rozpoczęto odśpiewaniem 
bym .u : „My chcemy Boga", poczem prezes p. 
St. Seroczyński zobrazował czteroletnia, działal
ność „Polonii", podkreślając jej niedomagania 
i braki, nie zapominając też zwrócić uwagi na 
dodatnie rezultaty podjętej pracy. Po przemó
wieniu prezesa nastąpiła część koncertowa, w 
której wzięli udział panowie: Zabłocki i Dąbrow
ski (deklaniaoya), p. Doliński (skrzypce) i p-na 
Schreyerówna (akompaniament). Młode te siły 
wywiązały»8ię z zadania bardzo dobrze, przy
czyniwszy się do podniesienia nastroju, i ducha 
zebranych.

Następnie zabierali głos, składając życzenia 
„Polonii" X. E  Szaman imieniem Sekcyi ab
stynentów, przy niej istniejącej i p. St. Gra
biński, prefekt Sodalicyi. Uroczystość zakoń
czoną zoBtała skromną herbatką, przy kżórej 
w ciepłej i Berdeczne] atmosferze wywiązała się 
miła pogawędka towarzyska. Tych kilka chwil 
miłych i podniosłych z pewnością stanie się za
chętą dla członków „Polonii" do intenzywniej- 
szej jeszcze pracy w myśl przewodnich zasad 
swego Związku.

Ze S t e r  k o le jo w y c h  Z okazyi nadania radcy 
dworu i dyrektorowi kolei Włodzimierzowi Zbo
rowskiemu krzyża komandorskiego Franciszka 
Józefa żebi&li się wczoraj w binrse jego obaj 
zastępcy dyrektora radcy rządu Dr Jan Hołyń- 
ski i Szlachtowski wraz z refereniami wszyst
kich oddziaićw tut. dyrekcyi kolejowej. Wcho
dzącego radcę Zborowskiego powitał w dłuższem 
a serdccznem przemówienin radca Dr Hołyńaki 
wyrażając imieniem wszystkich urzędników ko
lejowych szczerą radość zarówno z powoda tak 
wysokiego odznaczenia jak i formy, która od
znaczenia temu towarzyszyła, gdyż p. ministe' 
przyspieszył jwój przyjazd do Krakowa w tym 
celu, aby Ooobiśole wręczyć to odznaczenie dy
rektorowi Zborowskiemu, Przemówienie swe za
kończył Dr Rołyńskl życzeniem, aby tal: przez 
ogól kolejarzy ceniony f kochany szef jak  nąj- 
dłużej kierował sprawami krakowskiego okręgo 
ku pożytkowi koiejarstwa i kraju.

Wianki. Komitet wiankowy „Sokoła" krak. 
odlyt wczoraj posiedzenie w rozszerzonym ze
spole, uchwalając ostateczne deoyzye.

Jak  się dowiadujemy, komitet obradował 
nad możnością przeprowadzenia żywego obraza 
p. t. „Pochód na Wawel" wedłng wzorów arty
sty malarza p. Szymanowskiego.

Rzucono także myśl przeprowadzenia w ży
wym obrazie piątego aktu z „Legionu" Wy
spiańskiego.

Na wypadek nieprzozwyciężenia zbyt wiel
kich tradnośni technicznych, komitet obmyślił 
inne interesującej treści obrazy.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum św. Anny 
odbywał się w dniach od 3—8 czerwca br. pod 
przewodnictwem dyrektora gimsazyum III. p. 
radcy szkolnego Sołtysika, a w dniach 10—14 
czerwca b. r. pod przewodnictwem dyrektora 
gimnazjum V. p. Józefa Winkowskiego. Egza 
min.dojrzałości złożyli: Oldz A. Anczyc Wła
dysław (z oózn.), Ba on Kazimierz (z edzn.), 
Buły Władysław, Brudek Gustaw, Dtagooki 
Leo-, Fink Ignacy (z odzn.) Finkelstein Adolf, 
F;ak S'i nisław (z odzn.), Gąsiorowskl Zdzisiów 
(z odzn.), Górski Stanisław, Górz Tadeusz, Graj- 
ny Leon (z odzn.), Gfiin MakB, Heller Tadeusz, 
Herstein Józef, Hetper Mieczysław, Imiela Ema
nuel, Jochymo7y.t Adx.m, Kauzal Bolesław, Kell- 
ner Wiklor (z odzn.), Kołodziejski Zygmunt (z 
odzn), Konieczny Andrzej, Kulczyński Leon 
(z odzn.) Kulej Leon (z odzn), Kurteto Maryan, 
Kuryło Adam (z odzn.), Lisowaki Henryk, Mah- 
ler Wilhelm, Mahr Rudolf, Mind9r Izydor (z 
odzn.), Miszku Roman, Mnoha Józef, Owsionka 
Franciszek, Przeworski Maryac Tadeusz (z olz.), 
Reben Ludwik (z  odzn.), Skt iLa Stanisław, Ste- 
f-.ński Tadeusz, Torbę Ghaskel, Uogeheuer Wła
dysław, Wachtel Maryan (z odzn.), Waldmann 
Abraham.

Oddz .  B. Brcezkowski Tadeusz, Danek Jan 
(z odzn.), Drobniak- Tadensz (z odzn.), Dynow- 
ski Konrad, F/ilss Mendel (z odzn), Gottiieb 
Dawid, .Jnszczyk Józef Kasprzyk Stanisław, Ka 
wa Tadeusz, K Iss Jan, Kózka Józef, Kwapin 
Jan, Liszka Wilhelm (z odzn.), Miodoński Sta
nisław, Mirek Franciszek (z odzn.), Mirek Sta
nisław (z odzn.), Moros* Alokrander (z odzn.), 
Mydlarczyk Michał, Pyrza.cowski Henryk (z 
odzn.), Rapacz Tomasz, Rutkowski Michał, 
Schneid Arnold, Sosin Stanisław, Srokowski 
TadeuBz, S ta ich  Antmi (3 odzń.), Szczepanowski 
Henryk, Śliwa Roman (z odzn.), Świstek Józef 
(z odzn ), Tarkowski (Tadeusz z odzn.), Weiner 
Romuald, Windis-Jh Salomon. E k s t e r n i ś c i :  
Smółka Roman, Ś.ódka Antoni. E ksternistki: 
Hannenfeldowa Aoialia, Jęlrzejowiczówna Anna 
Kownacka Eageuia, Kownacka Olimpia, May- 
kowska Marya (z odzn.), WeiBBÓwna R eg ina . 
R e p r o b o w a a o  na pół roku 1 ucznia publi
cznego, 2 eksternistów, 1 eksternistkę. O d
s t ą p i ł  od egzaminu 1 uczeń publiczny i 1 
essternlsta.

Egzamin dojrzałości w prywatnem semina
ryum naucz, z prawem pulhliozności świętej 
Rodziny w Krakowie odbył się pod przewo
dnictwem p. Radcy Wimpellera w dniach od 
10—15 czerwca b. r. Świadectwa dojrzałości o- 
trzymałf następujące uczenice zakładu: Baro
nówna Anna, Biczówna Marya, Bilikówna Ja 
nina, Bnrsztynówna Karolina, Dymnlcka Zu
zanna (z odzn.), Gałkówna Zofia (■ odzn.), Gor- 
gontówna Teofila, Grabowska Karolina, Jaroń- 
ska Izabela, Jasińska Kazimiera, Jettmarówna 
Bronisława, KondolewicŁÓwna Marya, Kołodziej
ska Irena, Kułakowska Anna, Łomzikówna Ma
rya, Moeniakówna Michalina, Nowakówna Anto
nina, Peszkówna Teresa, Rusinówna SŁetanła,

Schneidrćwna Antonina, Serwoóska Helena, 
Smołkówna Janina, Swiszezowaka Marya, Swo- 
bodówna Władysława, Wojasówna Stanisiawa. 
Dwie uczenice przeznaczono do poprawy po wa- 
kacyacb.

Wieczornica literacka. K010 literackie, znaj
dujące się przy akademickiem stowarzyszeniu 
„Zjednoczenie* urządza we śtodę dnia 19 bm. 
o godz. 8 wieczór w sali 39 Collegium Novum 
wieczornicę literacką, na której odczytają swe 
utwory pp.: Bohdan G ó r s k i ;  „W skupionej 
ciszy", Z o f i a  G ą s i o r o w s k a  „Widzenie", 
Stefania K u d e l s k a :  „Salome", „Kwiat ja 
błoni", ^Wezwanie", Kazimieiz K o s i ń s k i :  
„Wyjątek z poemsti „Chrystus", Antosi Wa ś -  
k o w s k i : „ Melancholia" wypowie p. Regeró- 
wna, Stanisław Ł ą g o w i e c k i :  „Wiersze liry  
czne", Q u i s : „Sonety" — tłamaezenia z Sa- 
main’a wypowie p. Regerówna. Józef Helczyński: 
„Wyjątek z powieści z czasów roku 1905".

Bilety w cenie 20 hal. dla AkademiKÓw^i 
40 hal. dla osób prywatnych nabywać mo ina 
codziennie w lokalu „Zjednoczenia", Floriańska 
14 (Hotel pod Różą"), od godz. 3—4 pap. W 
dniu wieczornicy przy wejśeiu na salę.

Na fundusz budowy domu dla młodzieży 
rękodzielniczej, który ma być wzniesiony dla 
uczczenia pamięci Piotra Skargi w trzeohset- 
Ietmą rocznicę śmierci, przeznaczyła miejska 
Kasa oszczędności kapitał kor. 10.000, płatny 
w rocznych ratach," a wydzielić się mający t  
osiągniętych rocznych czystych zysków. Jako 
pierwszą ratę przeznaczył Wydział Kasy z zy
sków za r. 1911 kwotę kor. 1.000. Wypłata 
rat następować będzie do rąk Prezesa Komitetu 
budowy Ks<ęci& Biskupa Krakowskiego, po za
twierdzeniu uchwały Wydziału przez c. k. Na
miestnictwo.

Z teatru na Wystawie architektury. „12
żoa Jafeta", jako wodewil zabawny i doskonale 
grany przez wszystkich artystów z panią K. 
Bolestawską na czele, ugólnie się podobał, więc 
będzie jeszcze dany dziś i we czwartek.

We środę wraca na scenę feministyczna ko- 
msdya „Świat bez mężczyzn", a w piątek po 
raz pierwszy w teatrzyku nr Wystawie nkażą 
s ę „Krowoderskie zuchy".

Lwy i tygrysy w Krakowie. Publiczność 
krakowska darzy obecnie co wieczór burzliwymi 
oklaskami egzotycznych, a bardzo sympaty
cznych „artystów", produkujących Bię w tea
trze „Nowość*". Trochę, co prawda, nleswolsko 
robi się widzom, gdy na scenie, zamienionej 
w klatkę, ukazuje się kilkanaście wspaniałych 
lwów 1 tygryrów, a wśród nieh jeden spokojny, 
Dogmatyczny cziowiek. Atoli czworonożni arty
ści zachowują się tak  przyzwoicie i sp o* oj nie, 
że widownia bardzo prędko przyzwyczaja się 
do nieh i śledzi z wielklem zainteresowaniem 
ich produkcje. Zwierzęta mają królewską, im
ponującą postawę i nadzwyczajną elastyczność 
ciała;, wykonnją posłnsznie rozkazy pogromcy, 
odpowiadając tylko chrapliwym rykiem na ude
rzenia bata lub na wymierzorą do nich lufę 
rewolweru. Nie mniejsze zainteresowanie budzi 
sam pogromca w otoczeniu tych dzikich nwie- 
rząt pustyni — ze swoją zimną krwią i Bitą 
wzroku, zmuszającą do posłuszeństwa i tresury 
swych wychowanków.

Tew. dla pielęgnowania nauk spolaotr.yoh odbędzie 
Ania 20 b. m (we czwartek; o godz. 8 wie'.-, w lo- 
kaln Tow. technicznego, ul. Straszewskiego 20, II p . 
W alne Zgromadzenie, poczem nastąpi odczyt p, Fe
liksa kucikow saiegu p. t . : „Wzmożenie bogactwa 
narodowego, — Sprawozdanie z obrad sekcyi euono- 
micznej lwowskiego Zjazdu prauników  i ekonomi
stów".

Członkowie Towarzystwa pielęgnowania nauk 
społecznych, oraz członkowie Tow. techniozntgo i 
wprowadzeni przez nich goście m aią wstęp woluj.

Z sali adozytewaj, Czytelnia akadem icku (ul. Mi
k o ła jk a  3, I p.) urządza dwa odczyty p. Grabow
skiego. We ś r c l i  dnia 19 b. m P; t. „Kartele i trn- 
s ty “. W sobotę 20 b. m p. t. „Polityka prawodawcza 
wobec karteli i trustów". Początek o godz. 7'3(J wie
czór. Wstęp wolny.

Zjazd r-nlożońskl. Dnia 29 b. m. odbędzie się Zjazd 
kol“żfańrki tych absolwentów, którzy w roku 1902 
ukończyli krakow ską Akademię nandlow ą. Zgłoszenie, 
przyjmuje Franciszek Maślanka, Kraków, e lek tro w n i 
miejska.

Ciężkie zranieni! robałnioy. Wczoraj popołudniu 
czeladnik m urarski łan  Di ieria, zajęty przv budowie 
domu przy ul. Dietlowskiej i. 5, w przystępie gniewu 
rzucił cegłą na robotńcę m urarską 18 letnią tfaryę 
JSśkidkricz i ciężko zranił ją  w czoło. Nieprzytomną 
robotnicę po opatrunku odwiozło prgotówie ratunko
we do szpitala.

Dzierż:, przyprowadzony n r polic,vę tłomaczył się, 
wpadł w gniew dlatego, ponieważ Jaśkiewiczówna, 
zrzuciła mu I  góry surd.."„ i ohleb.

Hieuezeley pomaonik handlewy. Na żądań e firmy 
Kokna aresztowała wczoraj polioyw 18 letniego po 
mocnika handlowego W olfa AronaL eblicha, który od 
dłuższego czasu dopuszczał się, na szkodę wsp, nuia 
nej firmy systematycznych kradzieży. — Skradzione 
przedmioty sprzedawał następnie Aronowi Gajerowi, 
Policya aresztowała tak Lieblicha, ja k  1 Gaj era

Ńa ut. Szpitalnej brak dlatego dzisiaj postaci z 
czerwonym nosem.

Oszust. B. wachmistrz 9 p. p stacyunowany w 
Samborze chodzi po większych s k ł a d a c h  i  przedstawia 
się jako Feton Inb Pasturzyński, przyczenj wyłudza 
od różnych kupców pro wizy e za pobrane rzeczy. — 
Kupców krakowskich ostrzega sie Prz®d oszustem.

Włamani* w Boohnl. W  nocy * d 16 na 17 b. m., 
włamali się w Bochni nieznani sprawcy do mieszka- 
nia Salomona Szufy i skradli m» % P°d poduszki 800 
kor. gotówką. Włamywacze zbiegli następnie w kie
runku Krakowa.

Przsjethenia rabałnlka. Wczoraj o godz. 4 popoł. 
najechał woźnica Gajewski w u}- Basztowej, n a  nie
znanego z nazwiska robotnika i dotkliwie go noranij 
Silnie broczącego krwią * nieprzytomnego, przewiozło 
Pogotowie ratunkowe 00 szpitala o w. Łazarza. Ga
jewski tłomaczy się  tern, ie  robotnik chciał n a  wóz 
wskoczyć. W  chwili skoku poślizgnęła się robot,nikowi 
noga i wpadł pod tylne koł» wozu. Fonfewa 1 tak sa
mo zeznali świadkowie zajścia, Gajewskiego wypusz
czono na wtflhość

Pogoda. Dnia 17-go czerwca termometr do
szedł od-j-11'6 do *ł* 16‘2 Oel. ha'ometf popo- 
tadnin podnosił się.

Dnia 18-go czerwca n gadzinie 7-mej rano 
stan barometru 742 5 mm,, termometra +  11.9 
0., wiatr zachodni.

Kronika zamiejscowa.
JubileliS? B. Znatowićza. Z W a r s z a w y  

donoszą : Ku uczczeniu 30-letnieJ pracy Broni
sława Znatowićza, redaktora „Wszechświata", 
odbyło się w Muzeum przemysłu i rolnictwa

DC X

Z A K Ł A D  D O S T A W  B U D O W L A N Y C H

~  L&G. KADENK R A K Ó W .
Dunajewskiego

K R A K Ó W ,  
Dunajewskiego 6.
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jeneialne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austryi polaca
Ł "r w . M   ^

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane, 
wr-z z wszystkiemi częściami fesonowemi potrzebnemi do 
ksnalizacyi w szczególności: spody, wpusty i studzienki 
kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE ‘i Bzy fajansowe 
na ściany, — PIECE KAFLOWE d -ssniowe i gł&dkie w naj
rozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE z własnych wa
pienników w Rząsce kolo Rrakowa, i Ghnuej Nawaryi 

koło Lwowa.

GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawary. 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona" z własnej fabryki w 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczn 
murarskie i ftmdcwą, papę dachową, tergazowy. karb £ 
lineum, dachówki i -rszelkie wyroby betonowe, FARBY 
CHEIUC2NE i ziemne z własnej fabryk! farb w Krzeszowicach.

—g y  *— ■ w ł  ■» y * ? —

f i
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zebranie pod przewodnictwem W. WróblewBicie- 
go, wydawcy „Wszechświata". Do jubilata prze
mówił Ed. Jackowski, odczytał adres, ofiaro
wany Znatowiczowi, i zapowiedział wydanie 
pracy jubilata p. t, „Rys historyczny nauk ści
słych w Polsce" ; przemawiali delegat Tow. nau
kowego Lewiński, prezes Eoła chemików Lep- 
pert, St. Kalinowski, Erazm Majewski im. kasy 
Mianowskiego, J. Kotarbiński od tow. literatów
1 w. i. Nadeszły depesze od Uniwersytetu J a 
giellońskiego i lwowskiego, akademii dublań- 
saiej, politechniki lwowskiej, akad. weteryna
ryjnej i Tow. przyrodników im. Kopernika we 
Lwowie. Po zebraniu odbył się w Resureią 
bankiet.

Kara za artykuł 0 Kurasiu. „Kuryer War
szawski" donosi: Redaktora „Ziarna", p. Sta 
nistawa Bełzę skazano w drodze administracyj
nej na karą 25 rb. za artykuł, umieszczony 
w tem piśmie p. t. „Uczczenie Kurasia". W ar
tykule tym podał p. Bełza obok portretu poety 
informaeye, otrzymane od sekretarza komitetu 
tarnobrzeskiego p. Z. Kolasińskiego, o stanie 
akcyi tegoż komitetu.

Szkoły kresowe. Wpisy do g i m n a z y u m  
r e a l n e g o  TSL. w Bi a łe  j na rok szk. 1912/3 
odbywać sią będą w następujących term inach: 
przed wakacyami do kl. I. w dniach 25, 26 i 
27 czerwca, po wakacyach do kl. I —V. w dniach 
29, 30 i 31 sierpnia od 8 —10 rano i od 4—5 
popołudniu. Egzamina wstępne do kl. ll p Z9d 
wakaoyami odbędą się 28 czerwca, po wakacyaeh
2 września o godzinie 8 rano.

Gimnszyum realne posiada prawo publiczno 
ści i w r. szk. 1912/3 będzie liczyć 5 klas. — 
Uczniowie, którzy ukończą. gimnazyum realne 
mogą być przyjęci do wszystkich szkół wyższych 
na wszystkie wydziały. Dla uczniów, pragnących 
się poświęcić Btudyom teologicznym, urządzony 
będzie w wyższych klasach osobny kurs języka 
greckiego.

Wpisy do s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l 
s k i e g o  m ę s k i e g o  TSL. w B i a ł e j  (typu 
miejskiego) odbywać się będą w tych samych 
terminach co do gimnazyum realnego. Tylko 
egzamina wstępne na kurs przygotowawczy i 
pierwszy odbędą się przed wakacyami dnia 1 
lipca o gudz. 8 rano.

Seminaryum jest obecnie zupełne i poBi ,d . 
prawo publiczności.

S z k o ł a ć w i c z e ń .  Przy seminaryum naucz. 
Znajduje się wzorowa szkoła ludowa czyli t. zw. 
szkoła ćwiczeń licząca 4 klasy. Wpisy do tej 
Bzkoty ćwiczeń odbywać się będą w tych sa
mych terminach.

Gimnazyum realne, seminaryum nauczyciel
skie i szkoła ćwiczeń mieszczą się w budynku 
TSL. przy ulicy Komorowickiej pod L. 23.

Z a w i a d o m i e n i e .  — Celem umożliwienia 
wstępu do gimnazyum realnego i Beminaryum 
nauczycielskiego TSL. tym chłopcom, którzy w 
demu uie mieli sposobności przygotować się do 
egzi mina wstępnego, arządza Dyrekcya tych 
zakładów d w u m i e s i ę c z n y  k u r s  p r z y  go 
t u w a w e z y .  Nauka odbywać B'.ę będzie w ae- 
minaryum TSL. przy ul. Komorowickiej w Bia 
lej w godzinach przedpołudniowych, w dwu od
działach: a) dla gimnazyum realnego i b) dla 
Beminaryum, o ile zgłosi się dostateczna liczba 
uczestników.

Kurs trwać będzie od 1 l i p c a  do k o ń c a  
B i e r p n i a  bieżącego rokn. Nauka będzie p ł a 
t n a :  po  6 kor .  e a  k u r s  od ucznia. Nauki 
udzielać będą PP. profesorowie Szkoły ćwiczeń 
przy seminaryum w Białej.

W p i s y  przyjmuje się do 30 c z e r w c a  
1912 w dyrekcyi eemir.arsum, codziennie mię
dzy godziną 11—12 w południe.

Dzień dzieci i korso kwiatowe. (Od lwow
skiego korespondenta). Ostatnia niedziela we 
Lwowie wypadła nadzwyczaj imponująco, czemu 
w zupełności dopisała piękna pogoda. Staraniem 
Pań, pod przewodnictwem pani namiestuiko orej 
Robixj naklej mieliśmy „dzień dzieci", w któ
rym sprzedawano kokardki na cele biednej dzia
twy. Piękny ten oel spotkał Bię z sympatyą 
mieszkańców, toteż każdy przechodzień chętnie 
do puszek wrzncsł grosze i dekorował pierś 
swoją niebieską kokardką, Za datki były bar
dzo obfite, to komitet wieczorem przypuszczał, 
iż mogło się zebrać około 20.000 ker. W takim 
razie byłby to rekord w  urządzaniu publicznych 
składek.

Popołudniu zaś na placu powystawowym od
był się festyn komitetu Słowackiego pod prote
ktoratem księżnej Lubomiiskiej. Zebrał się ram 
cały Lwów i znowu złożył obywatelski podatek 
na rzecz oczczenia nieśmiertelnego poety. — 
Atrakcyą festynu było korso kwiatowe, prows- 
dzene przez radnego p. Traezewskiego, w któ- 
rem udział wzięło wielo powozów, automobilo
wych, konnych jeźdźców i cyklistów. PocLód 
okrążył ulicami miasto, wśród gęstycb szpalerów 
publiczności, poczem na festynie pierwszą na
grodę przyznano drużynie, przedstawiającej we
sele krakowskie, drugą prezydentowi Neumano
wi za pięknie przybrany bławatami powóz, a 
trzecią p. Domiakowi za gustownie ubrany auto
mobil.

Znaczne sprzeniewierzenie. Piszą nam z 
W a d o w i c :

Przy tut. Sądzie obwodowym przed sędzia
mi p rzy sięg ły m i rozpoczęła się  w dniu 15 b. m. 
rozprawa przeciw Grzegorzowi Zeidlerewi kie
rownikowi elektrowni w Wadowicach, oskarżo
nemu o to, łe  w czasie od 1 lutego 1908 do 
Czasu swego aresztowania, t j .  do dnia 15 gru
dnia 1911 sprzeniewierzył kwotę około 60 0U0 
koron, które użył na wesołe, wystawne i ko
sztowne życie.

Akt oskarżenia obejmuje 27 Btronic druku, 
przewodniczy rozprawie radca Zając, OBkarża 
prokurator Dr Kubiczek broni adwokat Dr Kru
kowski, zastępuje strony poszkodowane adw. 
Dr Korn i adw. Dr Wodziński.

Rozprawę rozpisano na 6 dni. W pierwszym 
dniu odczytano akt oskarżenia i przesłachano 
obwinionego, który przyznaje, że kwoty te u 
siebie zatrzymał, twierdząc, że znaczną ich część 
użył na ulepszenie i rozszerzenie elektrowni nie 
mając do tego upoważnienia od firmy.

Z e  ś w i a t a ;
Minister Biliński w Bośni. Z S e r a j e w a

donoszą:
Minister Biliński przyjął onegdaj w pałacu 

rządowym deputacyą polskich kolonistów skła
dającą się z 20 członków, którzy zjawili się w 
zastępstwie 16 gmin powiał u Banialuka i przed
łożyli ‘ministrowi szereg postulatów gospodar
czymi i kulturalnych, zawartych w osobnym me- 
moryale.

Minister B 1 ński oświadczył, że leży mu 
barazo na sercu dobro polskich kolonistów, tak 
samo jak wszystkich innych mieszkańców Bo
śni. Na prośbę kolonistów o uregulowanie spraw 
wyznaniowych minister oświadczył, że porozu
miał się już co do tego z arcybiskupem X Bil- 
czewskim, który też wysłał już dwóch polBkich 
kapłanów, instytucya zaś dalszych duszpasterzy 
polskich będzie zaprowadzona z biegiem czasu. 
Co do naoki w szkołach ludowych przyrzekł 
ministpr zaprowadzić w I kl. wyłącznie polski 
język wykładowy, w II obok polskiego obowią 
zkowy serbsko-chorwacki, w III kl. zaś język 
serbsko-chorwacki wykładowy, a polski obo
wiązkowy. Przyrzekł rozpatrzeć Bprawę obdzie
lania gruntami i poprzeć żądanie kolonistów co 
do uzyskania praw przynależuośoi w Bośni. We 
wszystkich kwestyach spornych niechaj koloni
ści udają się z pełnem zaufaniem do naczolnika 
powiatu Tuzla p. Barona, który jest rodowitym 
Polakiem i został mianowany komisarzem wy
chodźczym. P. Baron będzie na miejsca badał 
skargi i brał pod rozwagę wszystkie życzenia 
kolonistów, a rząd krajowy i miniBt9r będą je 
w jaknajszerszej mierze uwzględniali.

Następnie przyjął minister deputacyą kolo 
niBtów ruskich, którzy mu również przedstawili 
swoje życzenia i odpowiedział im w tym sa 
mym duchu co Polakom. Deputacyą ruską pro
wadził jeneralny wikary X. Zuk.

Wiadomości kościelne.
Kongres eucharystyczny. Z R z y m u  dono

szą, że cesarz Franciszek Józef zaproponował 
Ojcu ś«\, by legat papieski na Kongres eucha
rystyczny kardynał Rossum zamieszkał jako gość 
w zamka cesarskim.

Opera 1 operetka lwowska
w Krakowie.

W torek. „Tosca", opera w 3 akt. Pucciniego — 
gośc. występ Ireny Boliuss i Włodzimierza Malaw
skiego.

Repertuar teatru na Wystawie.
W torek. „12 żon Jafeta".
Środa. „Świat bez mężczyzn".
Czwartek. „ 1 2  żon Jafeta".
Piątek. „Krowoderskie zuchy".
Sobota. „Dama od Ma-syma".

i e l
(rocznik I) okaże się pod koniec b. r. Skoro
widz tan, odbiegając od ciężkiego szablonu do
tychczasowych „ksiąg adresowych", będzie ściśie 
wzorowany na tego rodzaju wydawnictwach ame
rykańskich, angielskich i francuskich i wskutek 
tego posiadać będzie charakter na wskróś no 
w o c z e s n y .

„ S k o r o w i d z  a d r e s o w y * ,  oparty na sil
nych finansowych podstawach będzie ukazywał 
się r e g u l a r n i e  przed końcem każdego roku. 
Bliższe szczegóły będą podane niebswem. — 
Wskutek obfitej treści ogłoszenia przyjmowane 
będą tylko w ograniczonej ilości.

luja coraz energiczniej stawiać opór, a na
w et atakow ać biało-czerwonych, lecz nie m o
gąc im dorównać techniką, zaczynają grać 
brutalnie, co pociąga za sobą wykluczenie 
jednego gracza z boiska. Padają jeszcze obu
stronnie dwie bram ki i match kończy się 
rezultatem  3 :1  na korzyść „Cracovii“.

T. S. „ W i s ł a -  B. B. F. C. w Bielsku 
1 :4  (0 :3).

Ze znaną już w Krakowie drużyną roze
grała „Wisła" ostatniej niedzieli w Bielsku 
m atch footballowy, k torego w prost niespo
dziewany wynik sprawił niemałe wrażenie 
pośród krakow skich sportsmonów. Jeżeli je 
dnak weźmiemy pod uwagę to, że B. B. F. 
C. został w ostatnich czasach wzbogacony w 
siły wiedeńskie (ze Simeriuger S. C.) i że 
„Wisła" grała nie w komplecie, tylko z trze 
ma rezerwowymi graczami (nie grał p. Bu
jak, Maryan i Zawodny) wynik stanie się 
wytłumaczonym.

T ak nasi, jako  też bielscy gracze przez 
cały czas utrzym ywali się w silnem tempie. 
Bramkę, uzyskaną dla „Wisły", zrobił*p. A. 
O. ładnym rzutem  głową, punk ty  zaś dla 
Bielska osiągnięte zostały z ładnych kombi- 
nacyj ataku, k tó ry  ze względu na braki w 
„tyłach" „Wisły", mógł je  łatwiej przepro
wadzać.

P. Szubert bronił — j j k  zwykle — b a r
dzo dobrze i swoją grą ratow ał skutecznie 
w krytycznych sytuacyach postawioną bram 
kę „czerwonych". „Jak się dowiadujemy, dn. 
23 bm. rozegra „Wisła" .m atch-rewanż z B. 
B. F. C. w Krakowie.

Z zapasów atletycznych.
Wielce popularne zawody atletyczne o 

złoty puchar, zaczęły się w piątek w cyrku 
„Solange", do których obok reprezentantów  
różnych narodów, stanęli [dotąd z Polaków: 
pp. Stankiewicz I Bieńkowski.

Wczoraj pierwszą parą walczącą byli Sou- 
sa (champion afrykański) i Meyer (Hamburg). 
K rótka lecz ładna w alka obu zapaśników 
daje pierwszeństw o Sousie, k tó ry  górując 
nad Meyerem techniką i zgrabnością, poko
nuje go łatwo w 3 min. 2 sek. zwykłym 
podchwytem z przodu. Drugą parą  zapaśni
ków byli pp,: Stankiewicz i Carpinl. W alka 
z początku prowadzona „fair", staje się po 
przerwie brutalną i kończy się bez rezu lta
tu. S tankiew icz,” młodszy zapaśnik, nłe ma 
Jeszcze wyrobionej techniki, lecz zgrabnęś- 
cią przewyższając przeciwnika, kilka razy z 
pewnych Już prawie „nelsonów" uwalnia się 
szybkimi i zręcznymi „młynkami" lub „pi 
ruetą". Koncertowym prawie zapasem była 
walka Lurich-Boulanger.

Rzadko widywane chwyty ja k  „podwójny 
m ostek" i „waga" przy wielu innych cieka
wych momentach czyniły walkę nader in te 
resującą.. Lurich zresztą znanym je s t z tego, 
iż obok zgrabności posiada wspaniale w yro
bioną technikę, a mając przeciwnika nie 
bardzo groźnego, mógł sobie pozwolić na 
n iektóre chwyty „dla publiki*'. Boulanger 
został pokonany w 5 m. 40 sek. „przerzu
tem górnym".

Finkelstein-Sewitsch po 14 min i zacię 
tej walce rozeszli się bez rezu lta tu  Sędzio
wał p. Kowalski. 2. J.

Ze sportu.
„Cracovia“ —  „Sportbruder" 3:1 (0:1), 3:1 (1:0).

Dwa dni zapasów „Cracoyli" ze znanemi 
już w Krakowie „Sportbrilderam i" przynio
sły tej pierwszej zwycięstwo, k tó re  ze wzglę 
du na to, że „zieloni" byli konkurentam i do 
pierwszej kiasy, utwierdziło stanow isko tejże 
Mimo to, że wyniki uwidoczniają na oko 
nieznaczną różnicę między oboma klubami, 
gra sam a wykazała to o wiele wyraźniej, 
zaznaczając niektórem i niewykorzystanem! 
momentami możność uzyskania lepszego re 
zu ltatu  dla „Cracovii“.

Wyr.ik^ w pierwszym dniu m atchu stoi w 
sprzeczności z rzeczywistym stanem  rzeczy, 
gdyż najmniej podwójną albo I potrójną ilo 
śnią punktów  powinna była i mogła „Craco- 
vla“ zwycięstwo swe zaznaczyć. Bramki u- 
zyskane przez gości tuk w pierwszym jak  i 
w drugim doiu, nie możemy uważać za z a 
sługę ataku tycbże, gdyż przy większej u- 
wadze a mniejszem szarżowaniu p. Rogal 
skiego, mogły być obronione.

Rzeczywiście z wyjątkiem  bram karza i 
obrońców „zielonych" reszta drużyny pozo
stawiała bardzo wiele do życzenia, a atak, je 
żeli go już tak  nazwać można, swojęm bez- 
celowem i bezładnem błąkaniem się po boisku 
zaznaczył swoje pokojowe stanowisko wzglę
dem przeciwników tak, że przy cornerach 
cala obrona i pomoc skupiając się pod bram 
ką „CracoYn*, siliła się na podtrzymanie 
więcej wojowniczego wyglądu gry. Mimo ta 
kiego stanu rzeczy tempo w obydwu dniach 
szczególnie ze strony ataku  biało-czerwo
nych, dość silnie rozwinięte, oraz często ła
dnie skombinowane posunięcia się, wzboga
cały grę w interesujące momenta.

Pierwszy dzień zawodów pozwolił przy
znać atakow i „CracovIi“ zdolność w wyra
bianiu korzystnych pozycyi, a-co już mniej 
drugiego dnia można było zauważyć, gdyż 
pomoc biało czerwonych (głównie p. Singer 
po pierwszym kw adransie) nie mogąc nadal 
utrzym ać się w szybkim tempie nie „poma
gała" należycie atakowi, k tó ry  w drugiej po
łowie ulegając, zmęczeniu, przenosił się tru 
dniej ku bramce przeciwników. To widocz
nie podnieciło „Sportbrflderów", k tórzy usi-

Z Rady państwa.
Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 18 czerwca.

Wiedeń. (T. B.) W Izbie posłów m inister 
handlu przedułada tra k ta t  handlowy z Bu ł -  
g a r y  ą.

Interpelacyą zgłasza p. G a l l  w sprawie 
planów gmachu sądu obwodowego w Tarno
polu.

P. K o r o s z e c  przemawia jako referent 
mniejszości i stwierdza, że w ostatnich cza 
sach pokazało się, że obok „veta“ niemie
ckiego istnieje „veto“ polskie, k tóre udało 
się przełamać wytężonemi siłami Rusinów. 
Ciekawem jest, że rząd oświadczył, że nie 
ma nic przeciwko temu, aby życzenia Rusi
nów zostały spełnione. Mówca gratuluje Ru 
einom sukcesów ich obstrukcyi.

Wiedeń (T. B.) Subkom itet dla p o d a 
t k ó w  p n ś r e d u i c h  uchwalił na wniosek 
p. S t e i n w e n d e r a ,  aby sprawozdanie o 
podatkach od piwa i wódki równocześnie 
były przedłożone koimsyi finansowej. Nastę
pnie obradowano nad przedłożeniem o po
datku  od wódki. Przem awiał reprezentant 
rządu szef sekcyi B e r  n a t  z k  y, potem p 
D i a m a n d ,  który wywody swe ukończy na 
oastępnem posiedzeniu.

K o i n i s y a  b u d ż e t o w a  ODradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad p r o w l z o -  
r j u m  b u d ż e t o w e m .  Przemawiali pp. 
S c h r a f f l ,  F i n k ,  G l o c k l .  Pos. R o s n e r  
zwrócił się przeciw zarzutom  p. D i a m a n d a ,  
jakoby Koło polskie ponosiło winę °P/5ź?!e‘ 
nia obrad komisyi finansowej i budże
towej.

Po ukończeniu dyskusyi przystąpiono do 
głosowania.

Przyjęto prowizoryum budżetowe wogóle 
według przedłożenia rządowego Przy § 6 
przyjęto wniosek p. D i a m a n d a ,  że w la
tach notorycznego nieurodzaju ziemniaków i 
kukurudzy, rząd ma prawo wstrzym ać ob
dzielenie gorzelń kontyngentem  i bonifika- 
cyami rolniczemi, a naw et zakazać fabryka- 
cyi spirytusu ze środków żywności, gdyby 
tego wymagała spraw a odżywiania się lu d 
ności. Dalej uchwalono rezolucyą p. K o l i -  
s c h e r a ,  by rząd jak  najrychlej wygotował 
program  inwestycyi kolejowych i system a
tycznie Je przeprowadził wreszcie rezolucye 
p. D i a m a n d a ,  by budżet na rok  1913 był 
wniesiony najpóźniej do dnia 1 październi
ka 1912.

Sprawozdawcą dla izby został wybrany 
poseł S t e i n w e n d e r .

W k o m < s y i  w o j s k o w e j  przyjęto 
wczoraj po południu szereg rezolucyi, zgło 
szonych w dyskusyi, poczem przystąpiono 
do obrad nad u s t a w ą  o o b r o n i e  k r a 
j o w e j .  Dyskusyę jeneralną I szczegółową 
prowadzono jednocześnie. W ciągu dyskusyi 
m inister G e o r g i  uzasadniał konieczność 
t r z y l e t n i e j  s ł u ż b y  p r z y  k a w a l e -  
r y i  o b r o n y  k r a j o w e j  i omówił kwe- 
styę języka w służbie i komendzie. Przez 
wprowadzenie słowa „służba" nie je s t  zamie
rzona żadna nowość pod jakim kolw iek 
względem. W śród tych okoliczności komisyi 
pozostawia się do rozstrzygnięcia przyjąć 
§ 8 lub brzmienie § 7 ustaw y o obronie k r a 
jowe] obecnie obowiązującej.

Następnie koinisya przyjęła paragrafy 
1—7 bez zmiany, odrzucając wnioski posta
wione do przedłożenia rządowego. P rzy  § 8 
przyjęto zgodnie z wnioskiem p. W y s o c 
k i e g o  skreślenie słów „służbowy" 26 
glosami przeciw 14. Innb paragrafy przyjęto 
według projektu rządowego.

Referentem  dla Izby został wybrany poseł 
S o m m e r.

Dymisya polskich ministrów.
Wibdon. (Teł. wł.) Nagle I niespodziewa

nie wybucnło dzisiaj w parlamencie austrya- 
ckim wielkie przesilenie, k tó re  może mieć 
nieobliczalne następstw a. W chwili, gdy Koło 
polskie o wpół do 1 w południe kończyło swe 
obrady nac. dalszą tak tyką  w sprawie ustaw 
wojskowych, rozeszła się w parlamencie wia
domość, że m inister spraw wewnętrznych 
złożył w imieniu cesarza Rusinom podzięko
wanie za ich stanowisko.

W net też sprawdzono, że istotnie wiado
mość ta  była prawdziwa. M inister bar. Hel- 
nold oświadczył Rusinom w imieniu cesarza, 
że cesarza wprawdzie niemile dotknęło s ta 
nowisko Rusinów w komisyi wojskowej, ale 
że potem przyjął z zadowoleniem do wiado 
mości ich patryotyczne postąpienie i wyraża 
przekonanie, że stanowisko ich obecne bę
dzie trwałem.

Sama treść  oświadczenia cesarskiego nie 
tyle zwróciła uwagę, ile raczej niesłychany 
fakt, że bai. Heinold o piśmie cesarskiem  do 
Rusinów zupełnie nie powiadomił swoich dwóch 
polskich kolegów, oraz prezydyum Koła pol
skiego.

Min. Długosz o istnieniu tego dokumentu 
dowiedział się dopiero od dziennikarza polskie 
gc w kuluarach parlam entu.

Wobec tego oświadczył m inister Długosz, 
że natychm iast podaje się do dymisyi. Baron 
Heinold, chcąc załagodzić swój n ietak t, ogło
sił tymczasem ofieyalny kom unikat o swej 
niedzielnej audyencyi u cesarza, w którym  
oświadcza, że cesarz przyjął z głębokiem u- 
znaniem raport o sytuacyi i rokowaniach w 
spraw ie ustaw y wojskowej do wiadomości I 
polecił m inistrowi spraw wewnętrznych, aby 
oświadczył prezydyum Koła polskiego, że 
cesarz z radością dowiedział się o tem, że 
Polacy są zawsze gotowi do umożliwienia 
pokoju narodowościowego w k raju  1 wyraża 
Kołu polskiemu za patryotyczne jego od 
dziesiątek la t stanow isko — p e ł n e  u z n a 
ni  e.

Ogłoszenie tego kom unikatu  zostało przez 
Koło przyjęte z zadowoleniem, nie ułago
dziło jednak bynajmniej naprężonej sytuacyi.

Min. Długosz na posiedzeniu komisyi par
lam entarnej Koła podał się ofieyalnie do dy- 
misy' 1 oświadczył, że decyzyi swojej stano
wczo nie cofnie.

Także min. Zaleski oświadczył, że podaje 
się do dymisyi.

Koło polskie zaś będzie się domagać, aby 
minister spraw wewnętrznych stanowczo u- 
stąpił.

Również minister oświaty oświadczył, że
0 piśmie cesarskiem do Rusinów nic nie w ie
dział i wobec takiego postępowania bar, Hei- 
nolda poda się do dymisyi.

Okazuje się, że bar. Heinold jes t bardzo 
złym politykiem i popełnia jeden błąd za 
drugim.

W Knle polskieni panuje wielkie w zbu
rzenie, Które Jest łatwo zrozumiałe wob«c 
sposobu, w jak i bar Heinold potraktow ał 
Polaków. Koło szło na rękę rządowi, zgo
dziło się na c lnięcie wszystkich poprawek
1 postanowiło już, aby w Izbie głosować za 
ustaw ą wojskową Tymczasem Rusin! spe- 
cyalnie zostali odznaczeń, mimo, iż w peł
nej Izbie głosować będą przeciw ustaw ie 
wojskowej. To pominięcie Polaków jest 
wielką niesprawiedliwością, k tórej nie potrafi 
zrównoważyć i naprawić kom unikat o po
słuchaniu niedzielnem z wyrazam i uznania 
cesarskiego dla Koła.

Okazuje się coraz dobitniej, że powierze
nie tek i ministe^yalnej bar. Heinoldowi byłe 
wielkim błędem.

Wiedeń. (Tel. wł.) (Godzina 4  popol). Po
tw ierdza się pogłoska, że min. Długosz po
dał się do dymisyi.

Dymisja min. Zaleskiego.
Wiedeń. (Tel. w ł) W ostatniej chwili (go

dzina pół do 3) dowiaduję się, że min. skar
bu Zaleski podał się już oo dymisyi. Pogłoski 
jeszcze nie sprawdziłem.

Koło polskie przeciw Heinoldowi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Obiega pogłoska w 

polskich kołach parlam entarnych, że korni - 
sya parlam entarna uchwaliła zaproponować 
Kołu polskiemu dzisiaj następującą rezolu- 
cyę:

Kuło polskie zgadza się głosować za u- 
staw am i wojskowemi, gdyż nawet wtedy, 
gdyby nie otrzymało pochwały cesarskiej, 
byłoby za nimi głosowało. Ale z uwagi na 
postąpienie bar. Heinolda oświadcza, że z o- 
becnym rządem tak długo nie będzie utrzymy
wało osobistych stosunków, jak długo pozosta
nie on w obecnym składzie.

Koło polskie domaga się więc wyraźnie 
dymisyi bar Heinolda.

Rnsln! a orędzie cesarskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Neue Freue Presse do

nosi, że wśród Rusinów orędzie m onarsze 
wywołało wielkie zadowolenie.

Rusinl oświadczyli na konwencie senio
rów, że zgadzają się na to, by ustaw a w o j
skow a była załatwiona przed prowizoryum 
budźetowem.

Sytuacya w parlamencie.
Wiedeń (tel. wł.). Sytuacya w parlamencie 

obecnie o tyle się zmieniła, że po uchwale
niu ustaw y wojskowej i prowizoryum  budże
towego zajdą zmiany osobiste w gabinecie.

Nie ulega wątpliwości, że minist. spraw 
wewnętrznych ustąpi, jeśli hr. S turgkh bę
dzie chciał utrzym ać dobre stosunki z Kołem 
Polskiem.

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. P resse" ogłasza 
wywiad z posłem Konst. Lewickim. Oświad
czył on, że obecnie nastąpił wielki zw rot w 
stosunku ceBarza do Rusinów. Obecnie cesarz 
interesuje się żywo powodzeniem Rusinów 
i odnosi się do nich 7 żywą sympatyą. Słowa 
cesarskie orędzia dowodzą, że praca posłów 
ruskich wydała obfity plon i głos rusk i zna
lazł uznanie u góry. Wobec zmienionej sytua
cyi Rusini zgadzają się na przestawienie po
rządku dziennego z tem  zastzzerzeniem, ze 
prowizoryum budżetowe będzie załatwione 
w sposób parlam entarny.

Wiedeń. (Tel. wł.) N. Freie Presse donosi, 
że odczytanie orędzia cesarskiego do Fusi- 
nów odnyło się w ten  sposóo, iż bar. Hein
old zaprosił komisye parlam entarne trzech 
związków ruskich do pokoju m inistrów  w 
parlamencie, gdzie im oświadczył, że z upo
ważnienia cesarza odczyta im pismo cesar
skie. Rusini przyjęli pismo do wiadomości i 
podziękowali ministrowi.

Dowiadujemy się, że główna zasługa zdo
bycia tego pisma należy się pos Wassilce. On 
zwrócił uwagę rządu na potrzebę takiego 
pisma i otrzym ał jego koncept. Dziś rano 
oczekiwał na dworcu północnym pos. Lewic
kiego i odbył z nim zaraz dłuższą konferen- 
cyę, na k tórej zawiadomił go o treści pisma 
cesarskiego.

7 @ i @ f p a s f t y *
Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 18 czerwca.

Z Sejmn węgierskiego.
Budapeszt. (T. B.) Opozycya dziś także 

gremialnie wyruszyła do Sejmu. Przed gma
chem kordon policyi zastąpił jej drogę, a ko
misarz oświadczył, że 60 pusłów wydalonych 
nie może wejść na posiedzenie.
• Peslowie J u s t h  i A p p o n y i  zaprotesto
wali przeciw temu, a inni posłowie opozy
cyjni oświadczyli, że się solidaryzują z wy
dalonymi.

Hr. Tisza po otwarciu obrad przedstaw ił 
nuacyutr Izby m agnatów o uchwalonych 
przedrożeniach. Prez. min. D r Lukecs odczy
tał reskrypt królewski, zamykający dziś sesyę 
sejmową a otwierający jutro nową sesyę, Hr. 
Tisza przedłożył sprawozdanie o zamkniętej 
sesyi.

Następne posiedzenie Jutro. Ponieważ 
obecna sesya została zamknięta, dokonany 
będzie ju tro  wybór wiceprezydentów, sek re
tarzy i kwestorów.

Ustawy o poborze rekruta.
Budapeszt. (T. B ) „Pe3t9r Lloyd" donosi, 

że rząd przedłoży przed feryaml 4 ustaw y 
do natychm iastowego załatwienia, między 
iunemi d w i e  u s t a w y o  p o b o r z e  r e k r u 
ta na podstawie nowej ustaw y z tem, że 
ustawy te  mają być przedłożone do aauk- 
cyi królewskiej równocześnie z innemi u- 
stawam i wojskowemi.

Przed wyborem prezydenta Unii.
Chicago. (T. B.) Próba siły zwolenników 

R oostvelta i Tafta ujawni się na rozpoczy
nającym się dziś Konwencie narodowym re 
publikańskim. Zwolennicy Roosevelta zapo
wiadają, że nie dopuszczą do oddania gło
sów delegatów, k tórych m andaty zakweatyo- 
nowano i oświadczają, że Roosevelt ma 
obecnie 42 głosów więcej ponad potrzebną 
liczbę. Jeden z głównych agitatorów  hoose- 
velta wezwał delegatów t  Oklahomy, by 
powtórzono scenę kom uny paryskiej, gdyby 
K onwent narodowy akceptował postępowa
nie kom itetu narodowego.

Zamieszki chińskie,
Pekin. (T. B.) Prem ier m inistrów  Tang- 

szavl mimo wezwania Juanszikaja nie po
wrócił do Pekinu. Oddział m andżurski, k tó ry  
zakw aterow any byi w pałacu letnim, ubiegłej 
nocy wyruszył do Pekinu dla wymuszenia 
zaległego żołdu. WejsKa Juanszikaja zatrzy
mały go i stłum iły bunt. Jednakże także 
w innych miastach grozi bunt z powodu za
ległego żołdu. Rząu wobec tego zwrócił się 
do międzynarodowej grupy bankowej, k tó ra  
dała zaliczkę 3 milionów taełów. Wpływ 
Juanszikaja stale wzrasta.

N O T W A R T Y  N O W O  W Y B U D O W A N Y  W KRAKOW IE

HOTEL FRANCUSKI
(HOTEL DE FRANCE)

ul. iw. Jana i Pijarska
T e le fo n  N r. ̂  1045 . T e le fo n  N r. 1045.

— Położenie bardzo spokojne.
Bałatsl wyraz komfortu]! hygiaay. Caay bardza przystępna

w najlepszym położeniu plant, w pobliżu głównej stacyi kolejowej. Rynku głó
wnego, c. k. starostw a i głównych artery i miasta. W każdym pokoju telefon, 
autom atyczny przyrząd do budzenia, — ciepła i zim na woda, — pokoje z w an
nami, apartam enty  familijne, 3 windy elektryczne, — restauracya, — kaw iarnia, 
czytelnia, — fryzyer męski i damski, — autogaraż i automobil przy każdym pociągu

J ó z e f  M a s s a r
i ©

w KRAKOWIE >■ 9 Nowości dla Pań na suknia 9
|B| K l n n i m ń f i i m  A B  m  f a d m b iw , p łó tn a c h  b a ty s ta c h , z a t ira o h  l i d .
•■■■ f A i i a ł l d  l w a    ja row i ogromny wybór Nowości w konfekcyl dziecięce).---------—
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P r z y b o r ó w  K o ś c i e l n y c h ,  W y r o b ó w  z  c h i ń -  
=  s k i e g o  s r e b r a  o r a z  B i ź u t e r y i  z ł o t e j  = =

po cenach najniższych.

J  31W f* .ffe =KrakówS u k i e n n i c e  L .  i
obok Cukierni.

7!akł«.r. 'irij-Uyosuo
kamieni Ars. 1*

Józsfa lUiSSZY g
naprzeciw nt.eTilarźa 
w Krakowie posiada 
wielki  wybór  goto
wy &  pomników z p ia
sków;#, granitu i mar- 
mnru. Podejmuje się 
wykonania grobów w 
raiejcou i aa  nrswin 
eyi. teiefan !3S3

W Krakowie, ulice Kanonicza L. 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

I g n a c e g o  Wurma.

najlepszej jakości po najtańszych ce
nach z pierwszej krajowej

H y g i e n i c z n e j  P a l a r n i
poleca

Wojciech OLSZOWSKI
Kraków, Maty rynek-

Organista
swobodny, wolny od wojska, władający j ę 
zykiem polskim i niemieckim, poszukuje po 
sady. Bliższej wiadomości udzieli p Jozef 
Szary, Cieszyn, w fabryce p. KOHNE.

MEBLE
do 1 lipca tanio do nabycia Fortepian, k a 
napa z sześcioma fotelami, fotel na b egu- 
nach, sueść krzeseł wyplatanych, kredens 
kuchenny, samowar i t. p. Wiadomość — 
Kraków, ulica Bracka 13. Zakład introliga
torski Robert Jachoda". 798 3 1

Poszukuje się
dwóch mieszkań 4—5 pokoi z kuchnią na 
bnrsy dla studentów od 1 sierpnia. W iado

mość : W. Chrzanowska — Biskupia 2
797 3 1

I ń A S Ł O
deserowe i kuchenne, wysyła pocztą i koleją 

M3ecaamią Jana Kędziora w Borzęcinie. 
_________________648 0 1__________ _

: OKAZY A:
j  Dom eksportowy zega-1 
, ; rów  i bużuteryi : >

Kraków, Szewska 13.
POLECA

1. Brytania Anker Rem. system Roskopf z 
szwajcarskim werkiem i pięknym łańcuszkiem 
K. 3 90. — Ameryk, elektr. złoty zegarek 
36 godzin idący — płaski z metal, cyferbla
tem marki „Splendit“ — z pięknym łańon- 
szkiem K. 4'70. Srebrny Roskopf o 3 kope
rtach 6. silny K. 10 Stalowy damski Remon- 
tuar K. 7 80 — Budziki od K. 3. — Łańcu
szki srebrne od K. 2. Zegarki złote damskie 
od K. 20. — Cenniki darmo i opłatoio. 
Kupujcie tylko w domu eksportowym, a 
— będziecie mieć towar tani i dobry. —

ZNAJDĄ UMIESZCZENIE
C U K IE R N IC Z Y  8 I B J E K T
I w dziale ciast deserowych i tortów
II w dziale dekoracyi, cukrów pomadek 
„ CUKERSZTUBA “ CiON P O D  Y Y I  
do zarządu w kawiarni „KUCHENKA" 
K E L N E R Z Y  uzdolnieni, l  C Z E *  
z ukończona II klasą realną lub gimn. 
K A 8 Y E U K A  z k a n c y ą .

Cukiernia Lwowska

J. MICHALIKA
Floryańska 45, Kraków

f "  m u -  —

M n i e  M s k l e  M ł a w
na tezon wioięnny i letni 1912,

7 Kor 
U Kor. 

Kor.

Jeden kupon 3*10 
m dlufl. na cało 
ubranie męskie
(surdut, spodnie I ka
mizelkę) wystarczalą-
ey, kosztuje ty l  k o

1 Kupon 
1 Kupoa 
1 Kupon 
1 Kupon 17 Kor 
1 Kupon 20 Kot

1 kupon na czarne nbranie wizytowe 
20 kor. jakotei materye na zarzutkl. 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny I t. d wysyła po cenach ,abry- 
ctaych za swej rzetelności i porządku 
oatlepfet znany skład fabryczny sukna
S l e g e M f l i h o f  a  B e r n i e

Pióbkl gratis i franka 
K crryici stron prywatnych zamawiają
cych materye wprost u firmy Siegel- 
lmbof w fabryce są znaczae- Stale 
najtańsze ceny Wielki wybór. Zamó
wienia uskutecznia się najdokładniej, 
zupełnie według wzoru nawet w ma
łych rozmiarach ■ supełnle świeżego 

ictwnrn. 929 40 ~

Kraków 
ul Steusha 24.

L e * * k i n a

* * * <5 5 *

L w ó w  
u l, H K adem fcka 14.

Polecam y gorąco w szystkim , którzy mają zamiar jechać 
do H m eryht lub K an ad y  z aby udali się  z pełnem zau

faniem ty Sito wprost do

Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,
która nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy.

IB

fiBluzki i Halki
od skrom nych do najwytworniejszych

F a b r y c z n y  S k ł a d  P ł ó c i e n
Bielizny Hmskiej, Bielizny pościelowej, stołowej oraz .kompletnych

Wypraw ślubnych
Torebki, Paski, Żaboty, Kołnierze, Krawaty, Chustki do nosa, Poń
czochy. Rękawiczki glace, duńskie, jedwabne i niciane, Szale gazowe 
i koronkowe, Woalki, Wstążki, Koronki, Kwiaty, Pióra strusie Biźu 

terye 1 t. p. — poleta w wielkim wyborze

KAROL JAROSZ m i ® ZIMLER i Spółka
Kraków, Rynek 41 Unia A-B.

I n M a n  2329. ° T elefon  2 ł ^ J

I

Pierwszy krajowy młyn wapienny Najwyższe plony zapewnia rolnikom
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Z O G R . O O P .

yj P Ł U G
Reprezentacya na Galicyę i Króle
stwo Polskie. Dom komisowo rolnl- 

; czy Stef. Konopki w Krakowie.

Radzimy nie zwlekać!
Jeśli s m  dręczą bóle reumatyczne, ciefDiaais go#„ow<J, d a rc ie  w 
w rękach lub nogach, ból głowy łub tęoów, o .ailjwfad cafonków 
i inne dolegliwości powstałe skutkiem gaziębienla to używajcie * 

całem zaufaniem snakomitego aaclecaaU ę jd  naiw ą

ICHTIOMEflTOL
l o h t t o  m e n t o l  w s z ę d z f a  ó o  t u b y c i u  t 
K a ż d ą  f l a s z k a  z a o p a t r z o n e ,  p l o m l - ą

JeśH gdzie u lema, należy sprowadzić w proit » Labor#tof>em chtmie*a»g,> 
  ------- Aptekarza EDELMANA ir Sambor<6, B -nek W. — ...... —‘

F C H T f O M E N T C L  WYSYŁA SIĘ O P L A T ^ I E  ( F R A N K O )  
flanak za i  tar. 10 flam k zł 10 Kar- 75 łlanak t« 23 e«,.

77 110 l

-

L. TO M A S Z K IE W IC Z  OPTYK i MECHANIK
w Krnkowia ul. Flaryańaka I. 2. (Hotel Drezdeński, Telefon 309.)

Poleca: Okulary, Cwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe.
Posiadają- w łasną szlifieinię do szkieł kombinowanych 
je s t w możności wszelkie zamówienia na szkfa po
dług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim  oza- 

sie jaL  najdokładniej.

%  Urządza dzwonki alakfryozna, Talafony, flromoohrany, 
J? mlajsou i na prawincyl.

Wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą,

l f n O a i n

1 !O j

MYŚL R D B O m
3rgan Polskiego Związku zaw odow ego chrze
ścijańskich robotników z siedzibą w  Krakowie.

W y c h o d z i  c o  d w a  t y g o d n i e .
Prenuirata roczno wynosi H. S.

1!V /

□ „ M y ś l  R o b o t n i c z a "

i pismem polskiem robotniczem, zawodowem, 
redagowanem w duchu chrześcijańskim. 

Informuje dokładnie o ruchu robotniczym i 
życiu w stowarzyszeniach robotniczych. 1n 1

i „ M y ś l  R o b o t n i c z a ^  i est d°-
brvm i Ti—

§Wi formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach ro

botniczych.

r a u .  m

D»|e kolor f połysk t a  Jednym pociągnięciem. — Trwały! elegancki! Spory! —
W utyciu najtańszy! Trzeba uwalać przy kopnie na prawnie etneżonąj natwę 1 ety- 

kletę, każde inne opakowanie trzeba odrzucić.
Do nabycia-.

w Krakowie a Reima 1 Ski, Sporna ł Ską, — we Lwow.e n Alfreda Beaeock, O. T. 
Winklera I Syna i n Ludwika Hoszowskiego, — w Andrychowie u I. Sowińskiego 
i u I. Mnngera — w Bielsku-Białej u Franciszka Schlee, — w Bochni u Jana Mi
chnika, — w Brodach u Hermana Scharfa, — w Brzesku u M. Hafstetera, — w Chrza
nowie u M. Wasserberga, — Czortkowie u L Nossa — w Drohobyczu u Hermana 
Kranza, — w Jarosławiu u Z. Metzgera, — w Kołomyi u S. M. Feldmanna, — w Ko 
zowej n Bacbmieia Dursta, — z Krośnie n J. Janowskiego 1 Co. — w Krzestowi-
oaeh,   u l .  Edeiraanna, — w Leżajsku u Kleinmanna, — w Limanowej u S.Ze-
11 era. — w Mielcu u F. Braudmanna, — w M uściskach u Mon. Kampta, — w Nowym 
Sąctu u LIchtmanna, — w Oświęcimiu o Jakóba Tobiasa, — w Przemyślu n Borysa, 
L Martynowioza, 1 Ignacego Wohlfolda,_— w Rzeszowie u 8. A. Z górka, — w Ży
wcu u m. Pawluszkiewicza i A. Wanieka, — w Samborze u 8. W. Langlngera, — 
w Iniatynle, u Markusa Auerbacha, — w Stanisławowie n Ł M .  Yogela, — w Stryju 
o Judy Flngerera, — w Szczakowej u Hermana Spiry, — w Tarnopolu u Hipolita Sko
wrońskiego. — ^  Tarnowis u W. Bracha, — w Wadowioaeh u Jima Holejewsklego, 
w Wieliczce n Efraima Ooldstelna, — w Zakopanem w Kółku Tohdozem, — w Za- 
B48 leucsykach u Henryka Feldmanna, — w Żółkwi n Julinsa Oukra. 14 3

C H R ZEŚC IJA Ń SK I B A N K  LUDOW Y
  pafl flrmą ■ —......

C h rże łc ila ń sk ie  T ow arzystw o
© s i c i f d ^ o ś c l  i  p o ż y c z e k

w Krakowi*. ^aryacki 2.

przyjmuje wfcla£tfc! oszcządn. na 5 °'«
~ 1 oproc-tuif<;•-1. • '9 0-1 dnia «łn'/e(iia ~

Udziela tswyiu csiutik.-?:. ^oiytr.--47 Mpesactnet wekslo
we, sa poręczeniem i ;v. :-Ml l;<.i -i. <»ogodoyoli warunkach
Godziny urzędowe: od 9-1 rstn.i coł!il:.nn‘H ? Ayjąłklem niedziel I świąt

b b s h s  sosem emu ^^saeeaessus

K w i z d y  F l u i d
(snak wąż) fluid dla turystów .

Znane od dawna aromatyczne nacieranie dla wzmo
cnienia ścięgien i mięśni, jako środek pomocny 
na gościec, reumatyzm, ischias, postrzał i i d. 
Przez turysiów cyklistów, myśliwych i jeźdźców 
stosowany ze skutkiem, na wzmocnienie i odzy

skanie sprawności po dalekich wycieczkach.
Cęna flaszki kor. 2'—, */i ila»*wj kor. 1'20 

Prawdziwy Flńid Kwizdy do nahycit w aptekach. 
Ilustrowane cenniki darmo i opłałnie.

Skład główny: Frasi Jahann Kwlzńa, c. k. auslr. węg., król. rum i król buł dostawca 
Dworów, CarRMkWl koło Wiednia

ezM

ZAŁOŻONY W ROKU 1872.
v..

«
ZflKŁńD

- f f l l W I
BRACI

T R E M B E f iK fC H
w Krakowie 

Rakowiecka I 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnjs się wykonywa
nia w s . elkich robót w za
kres ten wchodzących, a w 
szczególności GRÓBO- 
V/COW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marm uru i granitu.

Zakład wodoleczniczy
Dr. CK SM MCA

W ZAKOPANEM
otw srty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne. 
Ceuy przystępne. Od 50 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jeunoosobowy z utrzymaniem.

H a g a  e  lito ś ć
staruszka, 87 la t iioząoa, wdowa po w ete
ranie z r. 1831, mająoa przy sobie nieme- 
czalnie chorą oorkę. uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawa aatk i na 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu*

S t a r u s E t t k
65 letni, długoletni roznoslciel gazet, zupeł
nie ociemniały, obecnie złożony ciężką n ie
mocą nie mogąc zapracować na kawałek 
chleba, prosi litościwe serca o przyjście z 
pomocą w niedoli.

Łaskaw e datki upraszam uprzejmie nad 
syłać do Administracyi „Głosu Narodu".

TOMASZ BARANOWSKI.

Od I korony

S u k i e n k i  d z l e d M M

O d  4  k o ro n

S n k B l t  d im s lite
w Krakowie ul. Grodzka L 18.

Dziecko ia i dwL na własność odda. 
Wiadomość: nl, Koletek Nr 1 

u stróża.

AL 2-miesięcznego odda na wła-
U n i O p G ł l  sność. Wiadomość: ul. Brzo

zowa 11 u p. Kowalki.

Prosi o wspareie
człowiek 60-cio ietni, przer. dłuższą chorobę 
niezdolny do pracy, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalue, a mając do utrzymania 
czworo kształoących się dzieci. Datki przyj

muje Administraoya „Głosu Narodu*1.

10 l o d z i ! koroną,
lub ewentualniemniejszą kw otą uratuje, kto 
ją  prześle na ręce Administracyi „Głosu 
Narodu" dla niewinnie zadłużonej rędziny, 
pod litery „W. J .“ 563 3 3

Z arząd pas*ek! Antoniego Krasińskiego 
  w Jeziorzanach -------

ad Borszczów wysyła w 5 kilowych blasza- 
nkach, wszystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 haL, a wyborny 
miód 8 koron Wysyła również miody pitne 
wyszczególniono na kilkn wystawach, tak  
stołowy, kasztelańnki, królewski i miody pi
tne owocowe jak  1'iorówczak, Maliniak, De- 
remak, W iśniak, W ino^roniak, Orzyniak, 
i t. d. w 5-kiiowych blaszankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. da 
7 koron 60 hal. Cenniki na żądanie franko

Preparat „TRAYSER“ brzeciw reumatyzm "W 
i podagrze je st do nabycia we 
wszystkich Aptekach i Skła
dach Aptecznych. Ilustrowana 
broszura z prawidłowymi opi- 

? sem powyżej wspomnianych 
chorób wysiana zostaje na 
pieiwsze żądanie bezpłatnie. 

1 AdresowaćM. E, Trayser, Nr. 
157, Bangor Honse, Schoe

Lane. London E C. England. 211 36 5

mina
B m m — X. dostać można

C I O  M S Z Y  P° C8nie.
WINA stołowe 1. po 56 h. — 60 h.

, Tokaj 1. po 80 h. — 90 h, _  1 K.
1 K. 30 h. — 2 K- “  3 K- 

, Assu 1. po 6 K. — 7 K. w beczkach 
s iro f la iz k a o b  litr  o 30 h. d ro że j u  k s  
Pietra krnwesz DzUkina w ianumwlsash 
Szepesmegye (Węgry). 10 23

K A f t l L  B A U M
w la r  nowie.

Skład papieru I drukarnlt
POLEGA

kopert k firma 
kupiecka

koron 4., urzędów, kor. 5 
Znakomicie gum owane

liMw* '4*t?-3!?sjir*2»

1000

Imieniem Spółki kom andytowej vłaAricieli „Głreu Naręću". Wydawca I cdpowiedzWlny redak to r Jan  M atystik. D ruksm is „Głoto Kart-łi.** u J  io r? f ,d e m  .T. ): . L o b rz a ó  l i - t . u  w t .  : < l ; v ulica  św . T o m asa  a L 35 .


